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Tsaldaris. przywódca stronnictwa ludo­
wego (monarchiści), które odniosło 
zwycięstwo podczas wyborów. Zwo­
lennik pokonanego Venizelosa generał 
Plastiras ogłosił dyktaturę, ale musiał 
po 24 godzinach uciekać samolotem do 
Egiptu. Panem sytuacji je#t Tsaldaris. 

Po trzech „dniach włoskich"... 

Ostry stra|k w magistracie stolicy. 
Praca we wszystkich wydziałach zamarła. 

Warszawa, 10.3. Wczoraj odbyło się 
zebranie delegatów wydziałowych pra­
cowników miejskich. Na zebraniu tem 
uchwalono trwający od trzech dni 
strajk włoski zaostrzyć i od dnia dzisiej 
szego przystąpić 

do strajku zwykłego. 

Praca została dziś przerwana we wszy 
stkich wydziałach administracyjnych z 
finansowym na czele. Strajk prowadzo­

ny jest o stabilizację płac pracowni | łącznie z otrzymywanemi dodatkami sto 
czych | łecznym i komunalnym. 

na cały rok bieżący I 

Śmiali badacze mają przebyć pięć tysięcy kilometrów. 
Oslo, 10 marca. (Specjalna wiadomość 

„Echa"). Ekspedycja do bieguna połu-

Strajk włoski w Zakładach Żyrardowskich. 
Protest robotników. 

Żyrardów, 10.3. (od wł . kor.) Wozo 
raj stanęły zakłady żyrardowskie na 

o b s a d z o n e 

Koniec samodzielności Bawarji? 

tam" 
o d d z i a ł y s z t u r m o w e H i t l e r a . 

ki papierów Banku Rzeszy, które ze 150 
spadły nagle na 140. 

Powodem zniżki była pogłoska, że roz­
mowa Hitlera z Lutrem dotyczyła u-
państwowienia Banku Rzeszy. 

Berlin, 10.3. (PAT). Wszystkie bu­
dynki publiczne w Monachium zostały 
wczcraj wieczorem obsadzone przez 
szturmówki. Członkowie oddziałów 
szturmowych obsadzili m. in. redakcję 
socjal-demokratycznego ..Muenchener 
Post", wywieszając na budynku flagę 
ze ^swastyka. 

p r z e z 
Berlin. 10.3. (PAT) Premier bawar­

ski Heldt wystosował do kanclerza Hit­
lera telegram, ostro protestujący prze­
ciwko zamianowaniu gen. von L'ppa ko 
misarzem policyjnym dla Bawarji. 

Zwołanie sejmu bawarskiego na so­
botę zostało odroczone. 

Berlin. 10.3. (PAT) „Taegliche Rund 
lel iau" donosi, że wizyta prezydenta 
Banku Rzeszy dr. Luthera u kanclerza 
Hitlera wywołała w kołach politycz­
nych różne komentarze. Wczoraj giełda 
_ Ttfłńska stała pod znakiem nagłej zniż 

D a j z ł o t o — masz b a n k n o t ! 
Rozporządzenie o wycofaniu złota z obiegu prywatnego. 

Waszyngton, 10.3. (PAT) Przyję­
ła przez kongres ustawa bankowa m. in. 
udziela sekretarzowi stanu skarbu pra­
wo nakazania wszystkim towarzy­
stwom 

1 osobom prywatnym 
wpłacenia do skarbu posiadanych prze 

zeń zapasów złota w sztabach lub mo 
netach wzamian za równowartość w 

biletach bankowych. 
Fróby uchylania się od tego rozporzą­
dzenia karane będą grzywna w wyso­
kości podwójnej wartości złota nieodda 
nego do skarbu. 

znak protestu przeciwko zapowiedzia­
nej obniżce płac. Robotnicy od rana 

powstrzymali sle od pracy, 
przystępując w ten sposób do strajku 
włoskiego. 

j dniowego pod dowództwem Riiser Lar-
jsena wylądowała na ziemi Królowej 
Maud na obszarze Antarktydy. Trzech 
członków ekspedycji na czele z Larse-
uem 

udaje się na saniach 
dotychczas jeszcze nietkniętą przez sto 
pę ludzką ziemię Antarktydy. 

Marsz ekspedycji trwać będzie rok 
czasu, a długość przebytej przestrzeni 
wyniesie około 

5 tysięcy kilometrów. 

Ulubienica kin w Brukseli 

Ulubienica bywalców kinowych Jeanuet 
te Mac Donald bawi od pewnego czasu 
w Brukseli, wywołując tam ogólne zain 
teresowanie. Na zdjęciu widzimy artyst 
kę z ulubionym koniem przed prze­

jażdżką. 

Robotnicy nie dowierzają przemysłowcom. 

Tylko podpisanie saowy-przerwie strajk! 
Dole gracja związków w Warszawie. 

Lódź dnia 10 marca. Piąty dzień 
strajku włókniarzy na terenie Łodzi roz 
począł się od dalszej pracy komisyj 
strajkowych. Od rana uwijały się na 
mieście wciągając w orbitę strajku 
mniejsze fabryki, które dotąd nie przer 
wały pracy. 

Nastrój wśród robotników wykazu­
je duży optymizm, choć nietrudno 

wyczuć lekkie podniecenie 
spowodowane niewątpliwie konferen­
cją przedstawicieli związku w Warsza­
wie, dokąd zwróciły się dziś wszystkie 
umysły... 

Konferencja w Warszawie rozpocze 
ła się o godzinie U rano, lecz jak dotąd 
rezultat jest jeszcze niewiadomy. 

Wczesnem ranem na dworcu spo-

Szczegóły wczorajszych zajść we Lwowie. 

L a l a j p s p l u w a c z k i r a n i ł y t r u d o o l i d l ó i 
R o z p ę d z o n e p o c h o d y k o m u n i s t o w. 

NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 
WASZEGO Ż Y C I A ! 

Jedzcie na Wie lkanoc z p i e l g r z y m k ą do 

Z I E M I Ś W I Ę T E J 
o r g a n i z o w a n ą przer Polski 

TOURING KLUB 
pod protektoratem i osobistem duchownem kierownictwem 

j . Eksc. Ks. Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 
połączoną ze. zw iedzen iom K O N S T A N T Y N O P O L A , A T E N i E G I P T U 
Cena sa udział 1350 zi. wraz z paszportem < wizami. • Zapis* przy rauje bliższych in 
o r w a c y udziela Po lsk i Touring Klub Delegatura w Łodzi ul św. Andrzeja 4, tel. 237 1! 
)d godz 10—12 w pol. ' od 5—8 w soboty od 2—5 po poł. w podwórzu, prawa of. parter 

lnfr.rmai.-v udziel* również Walona Lits'Coolc ul Piotrkowska 64 tel. 170-77. 

Lwów, PAT. 10 marca. Wczoraj 
o godz. 19-ej przed wieczorem przy uli­
cy Kazimierzowskiej zebrało się kilku­
dziesięciu wyrostków celem odbycia 
masówki komunistycznej. Skonsygno 
wane w tem miejscu patrole policyjne 
komunistów rozpędziły. 

Wkrótce potem z Jednej z sąsiednich 
ulic wyszła grupa około 40 akademi 
ków. kierująca się również ku wiezie 
niu i wznosząca okrzyki. Policja stu 
dentów rozpędziła, przyczem 
czterech demonstrantów zatrzymano. 

Akademicy wyszli następnie na plac 
akademicki, gdzie zgromadził się około 
godz. 20 tłum złożony z 300 osób. wzm. 
a/ący różne okrzyki i rozrzucający ulot 
ki. 

("Idy tłum nie usłuchał wezwania po 
licji do rozejścia się policja przystąpiła 

do rozpraszania zebranych-
Czi,ść studentów udała się przed dom 

akademicki. Ody policja przystąpiła 
do legitymowania studentów wznoszą­
cych okrzyki przed Domem Akademie 
kim, z okien domu posypały się 

butelki I spluwaczki. 
Pociskami temi raniono w głowę 

trzech posterunkowych. Jednego z nich 
ciężej rannego, odwieziono do szpitala. 

Spokój na ulicy został niebawem 
przywrócony. 

Poznań, 10 marca. W czwartek 
w godzinach południowych miały miej 
sce w Poznaniu nowe demonstracje aka 
demików. 

Wczoraj w południe zebrali sie stu­
denci w westibulu Collegium Minus I tam 
przemówił do nich student Janiszewski 
oraz rektor dr. Pawłowski. Rektor pro 
sił młodzież 
iwaa»wa«wisij • n '.. u w a — w . 1 . . . ' n m j w n a 

o zachowanie spokoju. 
Po przemówieniu jego. młodzież 

urządziła mu burzliwą owację. Bezpo­
średnio potem uformował się pochód, 
który dwójkami udał się na ulicę św. 
Marcina, został jednak rozpędzony przez 
policję konną i pieszą. 

Kraków. 10 marca. Strajk manife­
stacyjny na wyższych uczelniach trwa 
w daiszym ciągu. Daje się zauważyć 
znaczne uspokojenie wśród młodzieży, 
choć istnieje w dalszym ciągu tenden­
cja prowadzenia strajku aż do chwili za 
jęcia stanowiska przez młodzież uniwer 
sytecką warszawską. 

tykamy leaderów łódzkich związków 
włókienniczych. Za chwilę pociąg ru­
sza to też rzucamy kilka pytań. 

— Jak się panowie ustosunkują do 
stanowiska przemysłowców? 

— Trudno w tej chwili przesądzać 
sprawę — odpowiadają — przemysłów 
cy bowiem nie skonkretyzowali swego 
stanowiska... kwestja zdaje się być zu­
pełnie otwarta... 

— Przecież wyraźnie powiedzieli, 
że sa gotowi pertraktować o ile robot­
nicy zarzucą strajk i powrócą do pracy 
— zauważyliśmy. 

— O tem mowy być nie może. 
Strajku, aż do definitywnego załatwie­
nia sprawy i spisania umowy zbioro­
wej — nie przerwiemy. Wiemy dosko­
nale o co przemysłowcom chodzi. Na-
razie ambicja... pod presją nie życzą so­
bie pertraktować, a później... później, po 
zlikwidowaniu strajku, tak zrobią, jak 
będą chcieli... 

Nie — proszę panów — strajk nas 
zbyt wiele kosztował nerwów, ażeby re 
zygnować w chwili, gdy wszystko do­
brze musi się skończyć dla włóknia­
rza... 

— A warunki umowy zbiorowej? — 
pytamy: 

— Narazie nie odstępujemy od nasze 
go stanowiska. Urnowe musimy spisać 
na warunkach 1928 roku. 

(Dokończenie na str. 2-ej). 

Hollywood zamknięte T 

Dolar I funt w ŁodzL 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.75. w płaceniu 8.72; dolar złoty w 
żądaniu 9.20, w płaceniu 9.15; funt an­
gielski w żądaniu 31.25. w płaceniu 31: 
rubel złoty w żądaniu 5, w płaceniu 
4.90; marka w żądaniu 2.12. w płaceniu 

« i 2.11: za 100 franków francuskich w żą-
l * f 1 daniu 35.30. w płaceniu 3520. 

Największą sensacją Ameryki jest zamknięcie wszystkich wytwórni filmowych 
w Hollywood Stało się to wskutek za mrożenia wszystkich kapitałów w ban 
••ach z powodu* ogłoszenia moratorium Około 75000 osób utraciło zajęcie. Ich 
sytuacja stała się tragiczna. Zwrócili sie do dyrekcyj towarzystw o dostar 
czenie'środków żywności do czasu, kie dy banki zaczną znowu uskuteczniać 

normalne wypłaty. 

http://lnfr.rmai.-v
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W sobotę, dnia i l -go marca o godzinie 10-ej min. 30 rano, jako w piętnastą 
rocznicę zwycięskiego zakończenia walk I-go Polskiego Korpusu — w kościele Św. Krzyża 
w Łodzi zostanie odprawione solenne nabożeństwo żałobne za dusze 

I-gro Polskiego Korpusu, 
poległych w latach 1917—1918 nad Dnieprem i Berezyną w walkach z bolszewikami 

Dalszy 

P ł a c z 
ciąg procesu 

S t a s i a 
Gorgonowej. 

Z a r e m b y . 
Zdenerwowanie na sali sądowej 

Kraików. 10 nprrca. Zainteresowanie proce-
>.em iTleuatpiiuie rosale Sala iest coraz 
pełniejsza, a niektóre Dante starają sle nawet 
/.nać ławy dzl*rmfkarskie. 

W korytarzu dziennikarze indaguin podnie­
conego architekta Zarembę-

..— Dla obronv Oorgonowej chcą zrobić z 
mojego syna wariata. 

Nie dość rm żc jedno dziecko straciłem 
Clitopak fo debry. 

nirdy n!e kłamie 
ma tytkę do mechaniki W zimie wolny czas 
id nauki spędza na nartach, w lecie w cza­
ple wakacyj na kajaku" O Gorgonowel nie 
chce nk mówić, wyraża sle z żalem, te nie 
mołe dotychczas uwierzyć „żeby ta kobieta 
mogła coi podobnego zrobić, z która ia ży­
łem". 

Przed rozprawą zjawia sie prezes sądu 
Okresowego MuM. który lak naikategoryczniej 
zaiwania woźnym wpuszczać kogokolwiek 
bez biletu wstępu lub na miejsce niewłaściwe 
Sąd wzbrauia wstępu lednet z part. która 
przybyła z endzym biletem. Dziennikarze mu­
sza wpisywać swoje nazwiska na listę u woź 
nego. 

Po rozpoczęciu rozprawy przewodni­
czący poleca zawezwać Stasia Zarembę 
Staś był w dn!u wczoraisznrn badany przez 
półtorej godziny przez rzeczoznawców prof. 
Olbrvchta i Jankowskiego, tir świadka usposo 
bić pogodme. z w r a c a sfe dort przewodniczący 
ze słowami: 

— No. dobrze sle pan czułe? 
Staś uśmiecha sic i powiada: — Tak. 
Zaczynała sie pytania przewodniczącego, 

który zwraca sie do świadka, by opowiedział 
w takiej sytuacji zasta! Hormonowa gdy wbfcgi 
z krzykiem do pokolu olea-

Slaś: — Stanaem na ;>rogu pokotu oskar-
żonei. z którego orzech Jrl sie do pokoju orf. 
ca Olclec I oskarżona bvłl w pokoju oskar* 
tono; Ojciec w bfeliźnle. oskarżona w futrze. 

Przewodniczący- — Na podstawie czego n-
orzytomnił nan sobie że w hallu za choinka. 
bvh oskarżona? 

Sta*' — Na podstawie postaci która tam 
widziałem. 

' I 
„ M Ł W I E l K 4 RZECZ ZAMORDOWAĆ—" 
Przewodniczący — Czy to prawda, żc 

Oueon twa mówiła przed kimś że to niewiel­
ka rzecz zamordować, bo i tak uwoln'a. 

Stał: — Słyszałem od p. Oorgonowel w 
Brzttchowicach o uwolnieniu takiegoż sprawcy 
morderstwa 

\V sprawie szeregu dalszych pytań zabiera 
Kłos obroń' a Woźniakowski 1 oświadcza że 
zeznanie świadka w wie'u istotnych punktach 
odbiegała od zeznań w śledztwie. Iest cały 
szereg szczegółów, których przedtem nte mó­
wił a sa poopnszczane rzeczy które przed­
tem zeznał Prosiłbym o porównanie ostatnich 
zeznań świadka z aktami. 

Przewodniczący cświadcaa. że nastąpi to 
póżntef 

Przysięgły: • - Dlaczf-go nam nic powiedział 
oku że nan widział jakaś postać? 

Sfa<: — ol.lec bardzo płakał. 
leden z przvs-eglvch wposl bv rzeczoznaw-

ca proł Olbrrctlt wypowiedział sie co do te­
go, czy św'adek ma dobre wyczucie czasu a 
tq z teeo wzg'edu, że wspomniał wczorai o 
trzech minetach i-kie według niego HDIV-
pęfy od cliwMI gdv zobarzył post?ć aż Jo 
czasu edv zaczął biec z krzvk'em do oica. 

Rzeczoznawca zaczyna o-bszerniHszy wy­
wód na co zwraca nwasc przewodniczący, żc 
ohecn:e wywód '.Tkl bvlbv pro ' -edurPln 'e nic 
na mletscu i dlatego należy go odłożyć na p ó / 

Pmkurator: — Czy jedliście suchy chleb? 
Staś: — Nie. bv(o masło, konfitury. 
Prokurator- — Czv oan sam brał. czy Gor­

gonowa dawała. 
Staś: — Nie. ?a sam brałem (Na sali 

śmiech). 
Prokurator: — Czy w krytyczny wieczór 

tdv Romusia chciała Iść spać z Lusla. bvła 
mowa 

o iaklemś wuskiem łóżku? 
Staś: — Tak oskarżona mówiła że Romu­

sia me może spać z Lusią bo tel łóżko Jest 
wąskie. 

Prokurator: — A czy przedtem spała tam 
Rormrsfa? 

Staś: - Tak. 
K O S Z ! ' LA. 

Ponieważ świadek zeznał w dalszym ciągu 
że widział oskarżona krvtvezne) nocy w 

koszuli żółtawe!, natomiast hm) świadkowie 
twierdzili żc widzieli Gorgonowa owe! nocy. 
tuż po wypadku, w koszu!) seledynowe), pni 
kurator pyta. czv przy świetle lampy świadek 
mógł pomylić sfe co do koloru koszuli. 

S»aś odpiwiada że mógłby s'ę pomylić Nie 
mógłby się natomiast nomy'łć gdvbv chodziło 
o rozróżnienie białei I kolorowej. 

POSTAĆ 7\ CHOINKA 
Prokurator: — Czy pan oamieta. te pan 

komisarzowi policji odrazo powledzlałl że 
postać owa to była Oorgonowa. 

Staś- — Nie pamiętam. 
Przewodnl,-zacv: — Bo !>an wczoraj powie 

dział, że odrazu 
Staś- — Pamiętam że powiedziałem ale 

nie oam'elam że odrazu 
Prokurator: — Czy pan miał odrazu pcw. 

nosć. gdv oan poszedł na nobclc co to była 
za postać? 

Staś: — Miałem wątpliwość. 
Prokurator: — Czv panu osunięto na po­

sterunku, że to była Oorgonowa? 
Staś: - Nie 
Prokurator- — Co panu powiedzieli? 
Staś: — Zapytano mnie. kto to mógł b\'ć. 

ZMECZONV STAŚ I NIE7MORDOWANA 
GORGONOWA 

Po godz 11-tei zurz-id/wo przerwę i wzno­
wił.n> przesłuchiwane świadka o godz. IłWtJ. 
Świadka badr»>a. obrońcy. Pytania 

stanowczością co dziś. to było to nieporozumie­
nie 

Staś- — To mogło być prawda. 
Ettinger: — Mogło być I łedrto f drugie, 

wie: krótko mówiąc pan niema pewności. 
S'aś: — Jedno we wyklucia drugiego. 
Ctrnger: — To znaczy, ze pan dwa razy 

przychodzi do tego samego stanowczego prze­
konania. 

Staś: - Tak. 

PRÓBA PAMIĘCI 
Ettlnger- — Czy pan mógł zakrwawić ścia­

nę pakoiu? 
Staś: — Gdy biegiem do ojca mogłem sle 

dotknąć ściany 
Ettinger: — Czv pan pamięta, te sie pan 

oparł * 
*-Uś: — Nie pamiętani 
Ettlnger: — A to. gdzie byl czamfk. to pan 

pamięta'-1 (Chodzi o czantlk w którem zwykle 
hywał-i wodaV 

Staś- — Było to później 
Ktloger: — Pan sie musiał słaniać i opierać 

"» ścianę bo tam bvło wlęcel plam. Tego pan 
:nkoś nie pamięta choć inne rzeczy pan sobie 
przypomina 

lak nazywa sie oana strylenka? 
Staś (po małej chwtli wahania): Witkowska. 

(Miała to być próba pamięci świadka). 

DRAŻLIWE PYTANIA 
Ettinger pyta świadka czy wiedział te o* 

skarż >na kupiła tanlei ubranie, a pow edziala 
Zaremhl.- wyższa cenę? 

Staś potwierdza że kupione bvło ubt.inle za 
4? zł. a Gorgonowa powiedziała oicu 

te za S0 zl. 
Gdv mów. sle o Kłótniach w pewnem miej­

scu pada pytanie przewodniczącego czy Staś 
miał taki; myśli że gdy dorośnie to uwolm 
dom od oskarżonej? 

Staś potwierdza że miał takie myśli. 
Ad w Woźniakowski: - Pan zobaczył pro-

I" oskarżonej wpadł pan do pokoju denatki, 
stwierdził pan te siostra zabtita. Czy to nie 
wzbudziło w tx>nu wściekłość na oskarżona? 

Staś. — Byleni zdenerwowany. 
Woźniakowski- Dlaczego panu nłe przyszło 

n i myśl jtdv pan stwierdził śmierć żeby póiśc* 
. w ( i w V / a s do osk.trżonei zamiast do poleli 1 rzucić lei w 

stawia adw Ettuger Usiłu-e on wyjaśnić kwc t w l I V : 

stjc czy rzeczywiście Staś odrazu uprzytnm" | n ł sobij zupełnie zdecydowanie że rf.stać któ 
rą dostrzegł IO bvla posiać oski-rżonej I czy 
mu tej myśl kto nie ixidsun.il Kwestię tę trud 
no l)\Io ze świadkiem ustalić. 

Prokurator: — Proszę o stwierdzenie czv 
św ;.id.'k iest zmęcz-my. 

Adw l!ttlnger. — Dopiero była przerwa. 
Czyżby świadek w cągu pięciu minut leż sie 
zmęczył? 

Przewodniczący: — Dowiadywaliśmy sle w 
czasie pauzy jak sie c/uie świadek i u»wc-
d/.-ano że rzeczywiście !eśt zmeo^o.iy 

Obrońca Woźniakowski- — To kobieta 30-
'etnla która prztbvła tyle mieslccy w wiezie 

..Nie latał pan< do doktora 
bo to Pini zamordowała-' Czy panu nie świta­
ła taka mvśl? 

Siaś. — Nic 
Staś odpowiada na niektóre pytania po ma 

lei chw II co obrońca Woźniakowski kwalifiku-
ie W sposób n . i s t ę p i r n c y : 

,T> iest świadek z piemedytacla On * e na-
mvś!a co ma powiedzieć" 

Przowodnlcący: — Co to znaczy? 
Woźniakowski: — Mówienie prawdy to 

rre 
cho-tzenle po druc<e z parasoem. 

Ni sali powsiał-i ooruszeiłle wśród pttbllcz" 
t.-zvm.r sic po klka godzin dz,ennie I ric » ««egń|nj.j na ławie wwłea łych te-

"atr< zczo.r. sto o to żchy mogła spocząć, a * n z Przys ęgłych zwraca t | e do obrońcy i f i - i P , n i r n CIIIOD,ku I — P ; i n c *rtMlc», czv oan zdau? sobie spra-przy 16 letnim cmooajra w ( j ( ( # p | c o b y n a n w j g ^ chwtR robił? 
Gdzież równość praw? S t » * p ł a c ł e -

Prokurator — Gorgor: ,wa odpowiadŁła w c r u t n i n c v A D * n s i » t 
sposób tak energiczny, że wcale n.e bvlo wi-1 , / Y o « * » « * l USRAKZU^Ł.F. 
ćaĆ ziiK-cze-.fa (1'k'aski publlcz-i »*:') 

Prłew ldr/czący (zwracając się do obron 
c ó w ) : — Enunciacto panów nie była potrzeona 
leżeli oskarżona była zmęczona, to było rzeczą 
panów zwrócć na to uwa^e Pani Gorgonowa 

'"'Przewodniczący: - Ile czasu upłynęło $&*^£!*LT.."*^* ^ * W * > 
stwierdzenia przez pana morderstwa do c«asu 
badania śladów przez pana razem z żandar­
mami? 

Staś: — Pó rodziny. 
Obrońca Woźniakowski: 

Jest coś d"a pana. *wlade!c mówi. że oół go 
dżiny. 

Po paru mteroelaclach ze strony przysię­
głych zadaie ovt;»»Pa prokurator I mówii: , 

— Niech ml pan ooowfe o wycieczce, która 
pan zrobił 

kaiaklem z kolegami. 
Staś ooisnje dokładnie trasę wycieczki któ­

ra Megła przez szereg rzek. Rozpoczęto ia w 
Lucku, a ukończono w Warszawie. Droga rze. 
kaunt wynosiła około 2.000 km. 

Prokurator po opisie tej wycieczki: — P?n 
ma tenomena'na pamlcć, zwłaszcza w dz:edzi-
nie teografji. 

Obrońca Etttnjrer: — Proszę o zawotokóło-
wanle tego odfrwan'a sie pana prokuratora 

W toku dalszych pytań prokuratora obroń 
ca Ettlr.ger zaznacza, że jego sposób badania 
świadka nie zgadza sle z normalna technika 
sad->wa. Prckurator zadaie pytania I no odpo­
wiedzi świadka tłumaczy, co mówiła o da-
nei rzeczy oskarżona. 

Poco go Informować — mówi obrońca 
W tym momencie Oorgonowa uporczywie 

domaga sie pozwolenia lei zad-wita pytania Sta 
slowł. iP^-wstrTy-m.inn iprzez obrońców dj-Je 
wr"Sfc'e stvkól I î ada 

Sta* zapytany. czv bv1l t siostra głodzeni 
przez oskarżona opowbsil ro otrzvmywa't "t 
obf^d Gdv był Zaremba rt>'ad bvł lenszv By­
ła zupa mleso Odv olciec wylechał d-^stawa­
li p'»ckl kartoflane 

Prokura-łor- — Czv hv1'ścfe głodni? 
^taś- — Nie szafa bvfa otwarta. bvł tam 

cb'-b 

tv sa zupełnie niesłuszne. 
Prokur rtor coś wtrąca. 
Adw Woźniakowski: — Prosiłbym, teby 

pan przewodniczący byt łaskaw poprosić p. 
— Panie znawco; Prokuratora, względnie polecił mu. by nam nie 

i PrzewoJnlczący: — Panie obrońco pan ro* 
bi krzywd) śwladk )w4 Widzi pan. te świadek 
zr-zumiał. co pan chciał powiedzieć, on pła­
cze 

Woźnakowskl: — Zaczynamy powoli 
Lwów. 

Przewodniczący: — Pan zaczął lwów 
Woźnakowskl- — Zaczęliśmy panowe swo-

!eml uwagami I perswazjami które mają ten 
sknt-jk. że chłopak płacze. 

Przewodniczący — Nie mogę pozwalać, te podpowiadał Pytat się to nuśmy siedzieli srx. i v „ ,„ n r , r ! , * a ! i ) « , , * , „ , +. i n , , ci 
kcjnle niechaj i on nam nie przeszkadza. My U V P J n 0 D r d ż a ' - .V w a*am. te to obraża, gdy się 
za porno;, dziękujemy. 

Przewodniczący. — Panic Stasiu, ozy pan 
jc t zmęczony? Zaznaczam, że choć przerwie­
my, to pan nic będzie mói;t poiechać do Wair-
Uawy. 

Staiś; — Chciałbym skończyć i tem. 

CHOROBA MATKI. 
Adw Ettlnger: — Pan mówił o matce. e*y 

pan pamięta na co chorowała matka, czy mie' 
wali ataki? 

Przewodniczący: — Poniewat Jesteśmy 
zgodni z tem. te świadkowi ciągłe przypo-
mJnamie choroby matki może sprawiać przykro 
śc:. możeby mu tego oszczędzić? 

Obrońca Ettlnger znowu pyta świadka na 
okoliczności kiedy i komu powiedział, ze po­
stać, która sie wysunęła z hallu, to była Gor 
gonowa I wres-cie konstatuje: 

— Stwierdził pan. te gdy pam szedł pierw­
szy raz na posterunek, wtedy pan sobie uprzy* 
•omniJ. te to była Gorgonowa. 

— Staś- — Tak. 

powie, te świadek zeznaje z premedytacją. 
Następuje przerwa. 
Na sali olbrzymie zdenerwowanie 
P ł a w Staś. płacze oskarżana. 
Publiczność komentuje przebieg rozprawy 

Przewodniczący wzywa do kancelarii Zatembę. 
by zabrał syna Kilkanaście minut po godz. 1 
trybunał oglaiza odroczenie rozprawy do dnia 
dA6te|szego. 

Na całym świecie 
rozpowszechniona Jest Emulsja Tranowa Scotta 
ako odżywka witaminowa dla dzieci. W prze 

ciwieństwie do innych preparatów, Emulsja Tra 
nowa Siona stała sle w ciągu lat pojęciem sta­
łem f utarłem w tyciu codziennem. W każdyn 
zakątku kuli ziemskiej znana Iest Emulsja Tra­
nowa Scotta Jako środek wzmacniający I od 

EttfntKr- — Czy pan nie mówtł podobnie * zywczy ciesząc sle uznaniem I zaufaniem. -
1 ostatnio ceny na ten preparat obniżone został-

o około 40%, uprzystępniając tem samem Emul 
się Tranową Scotta najszerszym rzeszom publl 
wznoścl Normalna flaszka kosztuje obeenk 
3 zł., duża podwójna zł 4-50 

ż-tc w dwie god-iny po wypadkach na kam* 
r c ? 

Staś — Nie p3mictam 
Erfnger: — Czv to była pomyłka? 
Staś: — To byłoby prawda Stanowczo so-

•»» uprzytomniłem 
Ettlnger: — Jeżeli pan powiedział z ta sama 

Dalszy ciąg strajku włókniarzy. 
(Dokończenie ze str. I-ej). 

— Sytuacja zatem poważna i zagma 
twana — zauważamy. 

— Jak pan widzi... Mamy wrażenie, 
że tak szybko sytuacja się nie wy­
jaśni... Zresztą zobaczymy — rzuca, 
już stojąc na stopniach pociągu. — nasz 
rozmówca. 

* • • 
Rano tu i owdzie przed fabrykami 

można spotkać nri-otników, omawiają­
cych obecna sytuację, lecz już po godzi 
nie U — przed zakładami włókienni ;ż:c 
mi cisza. 

Robotnicy spieszą do związków, aby 
oczekiwać wiadomości z Warszawy. W 
iokalach wszystkich trzech organiza-
cyj rojno i gwarno. Czj kaia na telefon 
od delegacji, która w t»j chwili w ga­
binecie wiceministra Pracy i Opieki 
Społecznej dr. Kazimierza Ducha oma­
wia możliwości zakończenia zatargu. 

W 320-STU FABRYKACH 
ZAMARŁY WARSZTATY. 

Łódź, dnia 10 marca. Według ostat­
nich wiadomości — w tej chwili na terc 
nie Łodzi strajk objął cały przemysł włó 
Idenniczy. Unieruchomionych iest 

320 zakładów włńk'enniczych. 
Strajkuje okob 54 tysięcy robotników. 

W Zgierzu w Pahianicach. Aleksan­
drowie. Konstantynowie — strajk s!<? 
również rozszerza z dnia na dzień 
Dziś komisje strajkowe wzmogły swa 
działalność w tvch ośrodkach. 

W Rudzie Pabianickie! no intewen 
cj. komisji straik*»wei s t a / ł a fabryki1 

M:ds ra. zatrudnialaca 270 robotników 
iVi.< rano w Piotrkowie przyłącz".' 

sit; do strajku włókniarzy ztrói ł 700 
robotników, zatrudnionych w Piotrków 
skici Manufakturze na Bugaju. Tkalnia 
i WVkoncca!nłf) całkowicie 

zostały unieruchomione. 
Przebieg strajku na Bugaju jest spo-

kojtiv i odbywa się pod egidą związku 
klasowego. 

Podporządkując się dyrektywom o-
trzymanym ze swych centrali — wczo­
raj jeszcze związki robotnicze Klasowy 
„Praca" w Tomaszowic ogłosiły str t i k 
włókniarzy. 

W niektórych mniejszych fabryki h 
strajk się rozpoczął irszcze wczoraj 
Dziś natomiast unieruchomione »'y 
większe zakłady włókiennicze. W tej 
chwili w Tomaszowie strajkuje 50 pro­
cent włókniarzy. 

DALSZY PRZEBIEG STRAJKU 
W PABJANICACH. 

Pabjanfce, dnia 9 m a r c a . W dniu wczoraj 
szym, wieczorem zgromadził się tłum strajku­
jących robotników przed fabryką p. Fausta, 
przy ulicy Rocha, gdzie mimo interwencji ko-
misyi strajkowych, kilkunasto robotników pra 
cowalo, nie solidaryzujących się ze strajkiem 
T t u m robotników liczący kilkaset osób przybrał 

wrogą postawę w stosunku do firmy, jak 1 
„łamistrajków" i dopiero przybyła na miejsce 
policja zajście w zarodku zlikwidowała. 

W tym samym dniu przed południem w zwią 
zku z aresztowaniom członka komisji strajko­
wej Pakina, przy zbiegu ulic Sw Rocha i 7,wie 
rzyniec, nieznani sprawcy zawiesili transpa­
rent z napisami domagafijeemi sle zwolnienia 
z więzienia Pakina. Ponieważ transparent zo­
stał zawieszony na drutach telefonicznych, pc 
licji zmuszona byłg zawnzwać straż opnlow^ 
która przy pomocy drabiny pożarniczej tran­
sparent usunęła. W trakcie usuwania transpa­
rentu zgromnHzih' się tłumy strnjkuiąeyeh r c 
hutników, których rozproszyła policja. 

W mieście panuje s me podniecenie, to tel 
zarządzeniem władz bezpieczeństwa publicznego 
do Pabjanie sprowadzono policję nletylko i 
Tomaszowa lecz i z okolic. 

Zazdrosny narzeczony 
ODCmrZŁ U K O C H A N E J K O f . 

Turek. dn'a 10 marca We wsi Żuk' tuż p'd 
Turkiem wydarzył się wypadek który do 
gleb1 wstrząsnął cała nk«!'ca 

Mieszkańcy wsi Zi-kl i miasteczka Turka 
wiedzieli o tem że Ignacy Rasz. turczanin 
plonie alek'-m ku ir' 'd'iwei Natalii sjkulsk:i'i 
zam^szkałei we wsi Zuki. 

Po pewnym czasie Sik»Kka 1 Rasz zaręczy 
II sle I o d t s d edv Pasz wld»lal swa tiarze, 
zona w towarzystwie Innych mężczyzn wy­

buchał niepohamowana wśc'ek'o<cią Na tem 
tle pomlcdzv narzeczeństweni dochodziło d-

nrzvkrvch ŝ -en Rssz źudił przysięgi, 
te go nic zdrad/a... 

Młoda dziewczyna orzvscgła 1 zapewni-lą-' 
ta a mimo to nie notniflł.i ustrzec sle od t«-
warz\stwa mężczyzn. 

Siedząc swa narzeczona, w laki>h czas pó; 
niej zqów spostrzegł w towarzystwie. przV-
sto|i'ego mcżczvznv Rasz wpa.lł sv szał P"U 
biegł do narzeczone! a dopadłszy 'a oderyz' 
>e! nos 

Nieszczęśliwa kobicie przewieziono do szpi­
tala. Raszem zaieła sic Pol'cja. 

Dwai chłopcy usiłowali wykoleić poc"ąg. 
Młodocianymi pizestępcami za ę a się polic a. 

Swlomsao, U s u u . (Od w i . k o i . ) l>w6cb ma 
i j r t i chlopcAw: S-letnl Władysław Zieliński, ta wsi 
Podlairuwo I 8-cłulemi Tadeusz Wlazluk M wal f o l 

wark l . gm. Kadomsk. wldzao Innnych iłodziel. napu 
dających os pociągi t w«Klem. poslunowlll t e i oddm 
sta tomu procederowi. Udali sle przeto na tor kolo 
Jowy. a nie umiejąc wskoczyć na pędzący pociąg 
wpadli na <goła 

„ d o w c i p n y pomysł. 
Zabral i dróżnikowi kolejowemu ogromny bak. do 

przykręcania I wsadzil i go w otwór szyn. w miej 

se\i ich pr*ykrv«anla, poesem spokojni* oddali l i się BU 
stronę, oczekując nadejścia r«» w i który ich i d ą 
ulem napotkuwszy na przeszkodę, powinien zwolnią 
olegu lub atanąć. 

Na 3zcz«*ci« w csasie t y m obchodził tor dróżnik s 
poster, kolej. Bobry i na ki lka minut przed n*<i* 
•rlem pociągu towarowego przeszkodę aannąl. 

Odyby ns esas praaszkody nie usunięto, nastąpi , 
laby straszna kntastrnta, bowiem pociąg uległby w y . 
kolejenlu. Młodocianymi przestępcami zajęła s H po­
licja. 

Wiećn ak sprzedał córkę za 60 złotych. 
Osobliwa tranzakcja na rynku. 

Zduńska Wola, 10 marca. Na targu w Zdun 
sk!ci WoJI wydarzy! s|ę wypadek niezwykłej 
, tranzakoi" Mianowicie niejaki Józef Pillńskl. 
zamieszkały we wal W o j n y w gminie Sapul i r t^ 

sprzedał ntemanemu osobnikowi za 60 zł. s w 

lą IMetnlą cóike Marysie, ledwo trrymającą 
».C z wycieńczenia na nogach 

Nowoczesnego handlarza niewolników a ra . 

sziowAno. Nabywcy poszukuje policja. 

Bezrobotny powiesił się na klamce. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

'ekarz miejskiego pogotowia ratunkowego. 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy Pieprze-

Lód*. 10 marca. W dniu wczorajszym, oko 
lo godziny 8 wieczór w mieszkaniu własnem 
przy ulicy Andrzeja 54-56 powiesił sle na klam­
ce 5Mutni Józd Mikołajczyk, bezrobotny Wi­
ślica od:lell domownicy I zawezwali pogoto­
wi:, którego lekarz skonstatował jedynie zgon 
desperata. Zwłoki wisielca zabezpieczyła poH-
r ja . Przyczyną samobójstwa bruk trodiców de 

tycia 
Przy zbiegu ulicy Limanowskiego I Piwnej 

został napadnięty 1 pobity przez nieznanych 
sprawców 37'lctnl Józef Llatowskl. piekarz, za­
mieszkały przy ulicy Żytniej 10. Ulatowskl od­
niósł okaleczenia głowy. Pomocy udz-iehł mu 

we •i 15. pozbawiony opieki ooirzył sle gorącą 
dą półtoraroczny Heruz Laka, syzt sto* 

larza 
Lekarz pogotowia po udzieleniu pierwsze) 

pomocy, przewióasł ofiarę wypadku do szpttata. 
W bó;kach poturbowani zostali Stefan Drot> 

dowski zamieszkały przy uhey Kruoze) 21 -23, 
Władysław Tyl (ul. Zagłoby 30) oraz Jan Woł' 
r»ckf. zamieszkały przy ulicy Odynca 27. 

Wymienionym udzielił pomocy lekarz Kflss 
Chorych. 

Zdarzenia i wypadki ubiegłej doby. 
i n r ^ . / , r n i — . _ ._ . ... ar (—) Wczoraj została otwartą sesja specjalna kon­

gresu amerykańskiego. Orędz i * prezydenta Hooose-
velta stwierdza, ze rząd zmuszony byl interwenjo-
wa4 dla ochrony depozytariuszy banków Stanów 
Zjednoczonych oraz całego narodu. Nazzern plerw-
szeni zadaniem głosi orędzie — będzie otwarcie 
wszystkich banków opartych na zdrowych podsta­
wach. Będzie to stanowiło zasadniczy wstęp do dal 
Łjago ustawodawstwa, skierowanego przeciwko spe­
kulowaniu funduszami depozytariuszy oraz innem! 
nadużyciami ich zaufania. Aby pierwszy osi mógł 
hyd osiągnięty, zwracam sle do kongresu o niezwło­
czne uchwaleni* ustawy, powierzającej władzom w y 
konawczym kontro!* nsd bankami oraz upoważnie­
nia do niezwłocznego o twarc i * banków, których 
podstawy uznane zostaną z * zdrów*. 

(—) Tzba reprezentantów uchwali ła projekt ustawy 
bankowej . 

(—) N a konferencji rozbrojeniowej w Genewie Pol 
sk* zgłosiła wniosek uchwalenia zakazu posiadania 
broni, przekraczające] ustalone typy i zakazani* w y 
dania patentów na nowe wyna lazk i wojskowe. 

(—) W bazylice 8w. P iot ra rozpoczęto przygoto-
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„CZARY" 11. POKONANI ZWYCIĘZCY II. 
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W roli cłównej: G E O R G E B A N C R O F T 

LAUREL i H A R D Y 
O l i * w i e l k a o r« in 4 * ra . 

(FUD 
i Fl.p) 

k o m e d i i p. t „Pułkownik i jego sługa" 
foeiąUk s«*ai*w • t\ 4. Na aierv»y t*au* wssjłtki* aiitjats po 49 gr 

wania do konsystorza; konsyator- ta jny odbędzi* 
się w aul i konsystorjolnej przy apartamentach paple ' 
sklch, publiczny zas w nawie na prawo od wejścia 
do bazy l ik i . 

* - ) Poselstwo polski* w Ber l ln l * Interwenjowało 
u rządu niemieckiego w sprawi * wydalenia żydów 
polskich ł Niemiec. 

I—) Bilans handlowy z * m. lu ty b. r. wykazał* 
saldo dodatnie w wysokości 10 ml l jonów 400.000 zło­
tych. 

(—) Rektorzy wszystkich wyższych uczelni w Po l 
sc« wyda l i skierowaną do młodzieży akademickiej 
odezwę, w które j stwierdzają, że z wol i senatów za­
t rzymują s w * urzędy, wzywając młodzież, a b y powró 
ciła do normalnej pracy w terminie. Jaki i m zosta­
nia przez rektorów podany. 

(—) N a wczorajszem posiedzeniu łódzk i * ] R a d y 
Mie jsk ie j uchwalono przekształceni* W y d z i a ł u K i i . -
l izacji w samodzielne przedsiębiorstwo miejskie. 

(—) Wczoraj wojewoda H a u k e - Nowak p r r j ą ł da 
legacj* komisj i międzyzwiązkowej , re r rezentu iee j r o 
botników sezonowych z trzech związków. Wi jewoda 
H o u k * . Nowak obiecał podjęcie robót od twietnia 
w m i a r * nap ływu i rodków. 

(—) W Przemyślu zmarł dowódca O. 8. U) gene­
rał Stanisław Zoslk - Tessaro na zapaleni* piw. Ge­
nerał Tessaro należą! do najmłodszych gjneralów 
W . P. 

(—] w Poznaniu zosta! aresztowany iwrUerca 
listonosza Rypińskiego w Torun iu . 30-letal fcdwaro 
Mossakowski, I 
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HITLER i KOBIETY. 

W(VDZ W GORSECIE. 
ĤlfTERrCSKE WIELBICIELKI KANCLERZA* 

Paryż, w marcu. 
lecującyrn tytułem zna 

Pod tym o b n t wielkich dzienników 
"V koresponde"'3 1 1 Botrot. niezmordowa 
krysk ich, p. / i nieustraszony reporter 
ny podróżnik' politycznych na widowni 
aktualności'CŚli swoje wva*v ia w cif tt 
Furopy, k-spondencji w jedmcm z poczyt-
t ie j korczasopism francuskich. Wiado-
tiych *t podane przez niego, streszczają 

ia-^się przedewszystkiem do ciekawego 
faktu, że kobiety właściwie nie odgry­
wają żadnej widocznej roli w życiu Hit 
k ra , lecz jak utrzymuje młoda Niemka, 
rozmówczyni p. Botrot, od której czer­
pie swoje wiadomości, ten szczegół 
twłaszcza stanowi o jego wpływie na 
osioł kobiet, gdyż „kobieciarza" 

nie brałyby na serjo. 
Niemki nowoczesne — jak same 

utrzymują — zmieniły dawną swą ma 
ksymę trzech K. (Kinder, K"che, Kir-
clic — wzgl. dzieci, kuchnia i kościół), 
a korzystając z nowyh zasad, trzymają 
się obetttie trzech F -- frcl, froh, frisch— 
sa wolne, radosne i ś w i e ż e . 

O tem. jak reagują, na czwarte F. 
(Fiihrer — wódz), jakim jest dla nich 
Hitler, zobaczyć można z następującego 
Opisu : 

„Przyjazd Hitlera do stadionu w Gru 
newald oczekiwany był wieczorem, 
gdyż cały dzień spędził na rozjazdach. 
W p e w n e j chwili oznajmiono czekają­
cym tłumom, że auto „wodza" zosta­
ło sygnalizowane. 

Poruszenie w ś r ó d t ł u m ó w b y ł o 
ogromne: 

głównie kobiety 
Starały sie przerwać kordon policji, by 
dostać sie na lepsze miejsca, ale nie­
mieccy ..scliupn'' odrzucali ie poprostu 
jednym tylko ruchem biodra. 

Znienacka oficer policji rzucił głośny 
rozkaz: „Uwaga!'* i policjanci trzymając 
sie silnie za ręce. cofnęli się jeszcze o 
kilka k r o k ó w , odsuwając tłum, który za 
ryczał. Auto Hitlera zatrzymało się 
przed samym stadjonem. W skórza­
nym kasku i płaszczu Hitler stał obok 
swego szofera; iedną r ę k ę uniósł w po 
witalnym ruchu faszystowskim, a w 
druaifi nad głową trzyma! 

swastykę z drzewa, 
Świeży dar drwali, do których dnia tego 
przemawiał. Szybkim ruchem odrzucił 

Liszcz iJ^ask, ukazując się w brouzo* 
wej bluzie, r. twarzą spoiisbwlałą od 
•wiatru. 

— A więc to jest człowiek, którego 
p:ni kocha? — zagadnąłem moją sąsiad 
k<. p. Klarę, zupełnie zahipnotyzowaną 
isotnie 

pięknem uzębieniem Hitlera. 
Ne odpowiadała mi, szepcząc jakby w 

ekstazie: „Hei l ! Hitler!'' przez cały 
czas, gdy wstępował na schody. 

Aby wyiwać ją z tego stanu choro­
bliwego zapamiętania, zapytałem: 

— A nic uważa pani. że ma 
nos zanadto czerwony? 

Odpowiedziała mi głosem zupełnie nie­
przytomnym: 

— Nie wiem, co pan mówi. 
— Widziała pani jego brzuch? Za 

okrągły trochę- Nie pomaga gorset, ja 
ki nosi. A te wąsiki podobają się pani? 
Okropne! 

Nie raczyła mi odpowiedzieć. 
Wkrótce potem Hitler swoją dema­

gogiczną wymową i gestem porwał sa 
]ę. P. Klara, jak i wszystkie obecne ko 
biety, przyczyniły się entuzjazmem 
swym do jego triumiu. Niektóre z nich 
skarżyły się. że bolą je ręce od oklas 
]\6\\\ tupały więc nogami wśród nieopi 
sancj wrzawy ogólnych aklamacyj. 

.leszcze przed końcem przemowy Hi 
tlera p- Klara wyciągnęła mnie na ulicę 
w nadziei zobaczenia go zbliska. 

Istotnie auto Hitlera przejechało tuż 
( bok nas. P. Klara raz jeszcze zebrała 
swe siły na okrzyk powitalny. Hitler 
ziekka odwrócił głowę. Towarzyszka 
moja zapewniła mnie. że uśmiechnął się 
do niej. 

— No teraz chyba, — rzekłem do 
niej. — czuje się pani zupełnie szcześli 
w a? 

— O tak. — odpowiedziała mi, — 
bardzo szczęśliwa, ale zarazem zdener­
wowana. Chciałabym spoliczkować ja 
kiego żyda, toby mnie uspokoiło. 

Naprawdę: „frei ' ' i „frisch'". Am. 

Średniowieczne iMy w mWm mi 
Tajemnica aresztowanego oficera. 

Donosiliśmy niedawno o tajemni­
czym więźniu z „Toweru", poruczniku 
Baillie Stewart, z pułku Seaforth Higb-
landers, oskarżonym o zdradę stanu I 
sprzedaż dokumentów wojskowych a-
gentom państw obcych. Por. Stewart 
więziony jest w najściślejszej tajemnicy 
od kilku tygodni w murach Toweru i 
tylko dz/ęki niedyskrecji reporterów 
wieść o nim dotarła do publiczności an­
gielskiej. 

Hindus uleczył gruźliczkę. 
Dawniej ważyła 40 — dzisiaj 73 kilogramów. 

Przed sądem paryskim stawał przed 
kilku dniami jako oskarżony hinduski 
Yog Yarma. który trudnił się w niedo­
zwolony sposób leczeniem chorych. Yog 
leczył chorych przy pomocy masażu, 
zwanego pompatycznie „pnmoterapją" 
Był już kilkakrotnie ścigany za swoje 
praktyki lekarskie, ponieważ nie posia­
da 
żadnych dyplomów anikwaliiikacyj. 
Ale Yog twierdzi, że nie jest zwyczaj­
nym znachorem, ponieważ odbył głębo 
kie studja teoretyczne i praktyczne nad 
ciałem ludzkiem i zna je lepiej od leka­
rzy. Mimo to Izba lekarska wystąpiła 
przfcyw niemu z oskarżeniem, żądając 
eriszlu iowania w kwocie 10.000 fran 

Trertiragr wiośicirzy-

Picrwszy wyjazd treningowy drużyny iza tłumy, które z ciekawością obserwo 
wioślarskiej uniwersytetu w Cambridge wały fonnę swoich faworytów do do 
zgromadził pomimo chłodnego powiet rocznych regat z O^iordern. 

ków za uprawianie praktyki konkuren­
cyjnej. 

Bo Yog Varma posiada bardzo licz 
ną i bogatą klientelę, która jest z jego 
metody leczenia niezwykle zadowolona 
Potwierdziły to zeznania świadków. — 
Jeden z nich, inwalida wojenny, który 
zjawił się w sądzie o kulach, oświad­
czył, że metoda Yo? Varmy przywró­
ciła mu zdrowie i chęć do życia. Inr.y 
znów śv/adek. inspektor kolei parys-
skiej, opowiedział wzruszającą historję 
uratowania jego córki od śmierci przez 
hinduskiego maga. — Córka jego dot­
knięta gruźlicą, była już skazaną na 
śmierć. Przyszedł Yog i po 40 minutach 
swoich zabiegów doprowadził do tego. 
że dziewczyna usiadła na łóżku i ode­
tchnęła swobodnie pełnemi piersiami. 
Yog nietylko uratował jej życie, lecz 
wyleczył ją zupełnie z choroby. Dzisiai 
waży ona 73 kilg. (przedtem ważv ł i 
tylko 40 kg.) — wyszła zamąż i jest 
szczęśliwa. — Takie same entuzjasty 
czne pochwały pod adresem Yogi wypo 
wiedzieli inni świadkowie. Sąd ma kfr-
pot z wydaniem wyroku, który zapa­
dnie za ośm dni. 

Mimo, że władze wojskowe zacho­
wują w sprawie por Stewarta 

grobowe milczenie. 
zaś prasa nie jest w stanie dostarcz* ć 
bliższych szczegółów o zarzucam h 
mu przestępstwach. losv młodego bo /a 
ledwie 24-letniego porucznika, hmi/ą 
ogromne zaciekawienie w całej A m ń . 

Łatwo więc można zrozumieć, jaką 
sensację wywołał zamieszczony w t \ . h 
dniach w dziennikach angielskich lisi oj 
ca oskarżonego, podpułkownika Stcw r-
ta. 

„Syn mój — pisze pułk. Stewart — 
uwięziony został 20 stycznia i od tero 
czasu znajduje się w Tower pod strażą 
6 uzbrojonych od stóp do głów żołme-
rzy. Mimo, że iuż przeszło sześć tygo­
dni upłynęło orf chwili iego uwięzienia, 
dotychczas 

nie został przesłuchany. 
Nikomu z rodziny nie wo'no sie z nim 
komunikować, zaś gdV obrońca legc 
przyjeżdża do Tower, nie wolno mu roz 
mawiać sam na sam z moim synem, 
Konferencjom Normana z adwokatem 
przysłuchuje się zawsze kilku oficerów. 
Więźnia traktuia okronnie W nocy bu­
dzą go co dwie godziny, można sobie 
więc łatwo wyobrazić, w iakim stanie 
naprężenia nerwowego znałdule sie mój 
svn. Przytem nie wie on do dziś duła, 
co mu zarzucają i kiedy odbędzie sie 
jego proces". 

List podpułkownika Stewarta zapo­
czątkował prawdziwa kamnanję pm*;y 
angielskiej przeciwko władzom wojsko 
wvm. Wszystkie nisma energicznie do­
magają sie wyświetlenia tajemnicy 
.nipźnia z Toweru". 

Najlepszym śiodkfem regulującym trawienn 
Naturalna Sól Mors/yriska. Oen Repr. Dr X. 
Wenda. Wa.rszawa. Krak Przedmieście 45 * 

R U C H O M E %f Ś C I A N I E * 
Rozpaczliwy czyn morfinistki. 

Współwłaściciel wiedeńskiej firmy 
tekstylnej, Adolf Anderl. zauważył ze 
z m:tgazyju graniczącego z mieszka­
nie, n jego kuzyna i spólnika znikają sy­
stematycznie większe partje towaru. 
Podobne zjawisko zaobserwował on już 
raz w 1930 r „ ale choć zażądał wów­
czas interwencji policji, nie udało się 
schwytać sprawcy. 

Przed kilku dniami Anderl zastał w 
magazynie świeże ślady kradzieży. Zba 
dawszy teren, natrafił na zamaskowa­
ny otwór w ścianie; przez ruchome ce 
gły można się byfo dostać z mieszkania 
kuzyna do składu towarów. Nie było 
już wątpliwości, jaką drogą wydostają 
się towary na zewnątrz. Chodziło tylko 
o to. kto korzysta z otworu. 

Policja zaraz po wstępnych docho­
dzeniach przytrzymała jako podejrza­

nych żonę drugiego współwł; 
firmy, Wilmę Anderl I jej subl 
wielokrotnie karanego za kradz 
ru* Zipsa. Oboje oni wypierali 
nowczo winy. Wkońcu jednak 
obciążyła jakiegoś nieznanego j 
osouiiika, który przy jej pomoc 
włamywał się do magazynu, 
nabywała zaś pewna paserka. l 
przeprowadziła policja rewizję 

z pozytywnym wynikler 
Wilma Anderl jest znana moi 

która rujnuje męża na tle sweg.; 
gu. — Zniechęcona do życia, n • 
remu usiłowała popełnić samo' 
przez otrucie się gazem świetln-
towano ją. Sublokator Jan Zips 1 

d? ejem. oszustem mieszkaniow 
try monjalnym. Szkoda firmy tt 
jest bardzo wysoka. 

P r z y b ó l a c h 
i rwaniu w stawach, reumatyzmie, podagrze i łamaniu w kościach należy zastosować 
tabletki Togal, które uśmierzają te bóle. Spróbujcie i przekonajcie się sami dziś jeszcze, 
lecz żądajcie zawsze tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszyst. aptekach. T o g 

WILLIAM LOCKE 

UNT 
Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckief. 

Przesunął dłonią po gładko ogolonej 
twarzy, która istotnie była rumiana, jak 
twarz dziecka. Jego przenikliwe oczy 
stanowiły dziwny kontrast z nieco wy-
detemi wargami i zaokrąglone+iii poiiez-
kami. 

— Jakaż to kuracja? — zapytała 
Zora grzecznie. 

— Jaka kuracja? — powtórzył, onie 
rając się o poręcz 'otelu. — Moja wła­
sna. Jakaż mogłaby być inna. 

Zwrócił się do Rolanda, który spo­
glądał nań obojętnie. 

— Jestem Ciem Sypher. Przyjaciel 
Ludzkości — Kuracja Syphera. Teraz 
już państwo wiecie? 

— Niestety, nie mam o tem najmniej 
szego pojęcia — rzekła Zora. 

— Ja również — dorzucił Roland. 
— Wielkie nieba — zawołał Syp­

her. załamując z rozpaczą dionie. — 
Więc nigdy nie czytaliście państwo o-
głoszeń? 

— Mani wrażeuie, że nie — odpar­
ła Zora. 

Spoglądali na Anglika ze zdziwie­
niem, czując się w tej chwili tak nieu-
ćwiadomieni. jak dzieci w szkole nie­
dzielne!, którym zadano pytanie, kto 
jest królem narodu Izraela. 

— Oto jest nagroda za wydane mil-
sony franków, za trud i prace położo-
na na ołtarzu ludzkości' — zawołał 
Sypher. Tutaj jest mój bilet 1 kilka /pro­
spektów, które zechcą państwo prze­
czytać w wolner chwili. 

Podnióał sie % tanaste rucbesjs ubo­

żonej godności. Widząc, że nieznajomy 
dotknięty był do żywego. Zora spojrza­
ła nań z przyjacielskim uśmiechem. 

— Proszę mi tego nie brać za złci 
Mr. Sypher. Jestem panu ogromnie 
wdzięczna, że ostrzegł nas pan łaska­
wie przed tymi oszustami. 

Gdy Zora uśmiechała się do kogoś 
•w uśmiechu tym była jeszcze piękniej­
sza. Czerwona twarz Syphera złagod­
niała. 

— Mniejsza z tem — rzekł. — Przy­
ślę pani wszystkie reklamy, jakie bę­
dą w iutrzejszych gazetach. Dowidze-
ufa. 

Uchylił kapelusza i oddalił się. Zora 
:<aśmraiła sie do swego towarzysza. 

— Cóż za oryginalna osobistość. 
— Czuje się tak, jakby nad głową 

moją przeszedł orkan — odiparł Roiand. 

Tego wieczora poszli do teatru, a 
podczas pierwszej przerwy 'wpadli na 
chwilę do sali gry. 

Stali właśnie w tłumie graczy przy 
stole trente-et-quarante, gdy podszedł 
do nich Mr. Ciem Sypher. Przywitał 
ich jak starych znajomych. , 

— Wiedziałem, że państwa jeszcze 
dzisiaj spotkam. Wygraliście? 

— Nigdy nie gram — odparła Zo­
ra 

Mówiła prawdę. Kobieta, rzucająca 
się w wir grv. traci zupełnie pojęcie o 
wartości pieniądza- To też po owym 
pierwszym &tfniętnyra wieczorze Zora 

więcej nie grała. Roland również nie 
zdradzał ochoty do gry. 

— My nigdy nie gramy — powtó­
rzyła Zora. 

— Ja także nie gram — rzekł Syp­
her. 

— Największa przyjemnością poby­
tu w Monte Carlo jest obserwac a tłu­
mu graczy w tych salach. 

— Tegobyni nie powiedział — od­
parł Sypher pośpiesznie. — Panuje tu 
dość nieprzyjemna atmosfera, chociaż 
sale te są miejscem spotkań ludzi z ca­
łego świata. Przyjeżdżam tu co roku i 
zawieram więcej znajomości w jeden 
dzień, niż gdzie indziej w miesiąc 
Wkrótce będę znał wszystkich i wszy­
scy mnie będą znali. W Edynburgu, 
Sztokholmie, Urugwaju, we wszystkich 
zakwflkach świata znana już będzie moja 
sławna Kuracja. 

— Och, rozumiem. Z tego punktu wi 
dzenia — zauważyła Zora. 

— Oczywiście. A jakiż inny mogę 
mieć cel? Pani szuka przygód? To pra­
gnienie przeciętnego człowieka. Czyta­
ła pani prospekty? 

— YViedziałem, że to panią zajmie-
Jeszcze tu w kieszeni mam coś dla pa­
ni 

Wyciągnął z kieszeni dwa małe czer 
wone celulojdowe pudełka, które podał 
Rolandowi. 

— Tutaj są dwie próbki Kuracji, 
jedna dla pani Middlemist, a jedna dla 
pana. panie Dix. Oboje państwo są zbyt 
nio opaleni. Proszę spróbować na noc 
Jutro rano zobaczycie prawdziwy cud. 
— Spoglądał na Rolanda z powagą. 
— Czy nigdy pan nie miał żadnej wy­
sypki? 

— Oczywiście, że nie — odparł Ro-
Jand. 

— To szkoda, bo ta maść świetnie 
leczy wysypkę. Ach — zawołał, spoglą­
dając wgłąb sali — widzę lorda Rebcn-
hama. Muszę go zapytać, jak z iego eg­

zema- Państwo nie zapomną o mnie — 
Ciem Sypher, Przyjaciel Ludzkości. 

Ukłonił się i odszedł, krocząc pew­
nie i przedzierając się przez tłum, niby 
uosobie/iie nowoczesnego Fskulapa, oto­
czonego fanatycznymi pacjentami. 

— Co mam z tem zrobić? — zapy­
li: ł Roland, trzymając wciąż na dłoni ce-
'ulojdawe pudełeczka-

— Niech mi pan da to jedno, prze­
inaczone dla mnie. Chociaż sama nie 
wiem, co mam z tem zrobić — rzekła 
Zora. wsuwając pudełeczko do małej 
torebki, w której były już rękawicz>ki, 
portmonetka i pudęrniczka. 

Nazajutrz rano otrzymała wielki 
kosz róż. paczkę gazet i wizytówkę z 
napisem .,Mr. Ciem Sypher, Kurhaus, 
Kiiburn Priory, N. W.". Zmarszczyła 
brwi niechętnie na widok kwiatów. 
Przyjęcie ich oznaczałoby zaakcepto­
wanie znajomości z Mr. Sypherem. O-
desłanie byłoby niegrzeczne, choćby ze 
względu na to, że zaoszczędził jej sto' 
franków i w swej imaginacji wyleczył 
opaloną cerę. Obejrzała raz jeszcze wi 
zytówke i wybuchnęła śmiechem. Na­
zwa rezydencji pasowała do jego wy-
plądu. „Kurhhaus". 

1 Roland czekał na nią w hallu. Do­
strzegła, że był elegantszy niż zwykle, 
w nowym szarym garniturze i wyczy­
szczonych, bronzowych butach. Wyszli 
razem z hotelu i pierwszą osobą, która 
spotkali był Przyjaciel Ludzkości, opa. 
iajacy się na skwerze i karmiący gołę­
bie okruchami chleba, wyjmowanemi z 
papierowej torebki. Gdv ujrzał Zorę, 
wysypał resztki okruszyn na ziemię i 
podszedł do niej. 

— Dzień dobry, pani Middlemist, 
dzień dobry, panie Dix. Jak tam kura­
cja? Widzę, że pani zastosowała się do 
mojej rady. Czyż nie cudowny rezultat? 
Odvbv pani chciała rozgłos'ć to P O Mon 
ie Carlo: „Stosujcie kuracje Syphera" J 
A jak pan ją zmjduje, panie D ix? 

— Ja... ach — zawołał \ 
Wczoraj zupełnie o tem zapr 
dziś rano dostrzegłem, źe n . 
odrobiny bronzowej pasty 
więc... 

— Użył pan tej maści? 
Zora w przerażeniu. 

— Tak — rzek? Rolańr . 
Uważam, że zupełnie dob i. 
cznem okiem zerknął na s 
czone buty. 

Ciem Sypher wybucb 
śmiechem, klepiąc Rolanc. 
P 1 U . u-. 

— Nie mówiłem pan-
uszczęśliwiony. — Nie r 
że to do wszystkiego do<jre? 
sta doprowadziłaby pańsk.&r-
kiego połysku? Na Jowis 
świetny pomysł nowej ,es' ; 
cera twoja jest już w ;orf? 
kremu do czyszczenia b 
mieszkam tego dodać. T-' jeai 
wy człowieki " i > 
mu się oochw; 

— Pan Dix . tez ;n 
zvła Zora. Bvł 
się śmieje, byfu mu - . ' >v 
za róże. 

— Chciałen • 
ność po odbvte ; K"ura^s* -
powiedz! na jej tipi r e r 
in'e. 

Wyglądało t - na . '• ' ' ^ 
komplement bvl 
uśmiechnęła sie 

Na skwerek 
pusty samochód 
ki. 

— Chciałem zabrJr 
do Nicei — rzekł C : 

sie tam spotkać z m - ^ 
szę mi nie odmawiać 



I f 

mi mii 
te Warizawy w Idlicu 

wiersza cli . 
/dział wojskowy magistratu ukoii 
race związane z układamiem list po 
ych rocznika 1912, który b«dzte 
uny do szeregów w maju r. b, L i -
przekazano wydziałowi wojsko-
komisarjatu rządu, który ze swej 
przesłał jej niezwłocznie do dy-

ji w/aściwych P. K. U-, celem za 
ewidencji tegorocznych pobo 

t. Pobór rozpocznie s'e. jak *wy 
pierwszych dniacli maja i będzie 
>rzcz maj i czerwie:.. 

Dkalu kawiarnianym Instytutu 
widy Sztuki — urządzono p-» 
.c olejnych M. GwiaizdowSKtejro 
I J. Toma. Pierwszy z nich b. 
Varszawskiej Aka*h-i!;i Sztuk 
h <na kursie prof. T ;c i iU) — wy 
swego szkolnego środowiska de 
ie poczucie w w y p e h l i i u p-?-
li płótna oraz pewien pociąg do 
I motywów formalnych co 
voż nie przeszkadza mu w sa-
em doszukiwaniu się w ksilał 
zlanych w naturze surowego je 
naterjału do budowy obrazu, 
lem Tow. Artystycznem w y 
ve prace M. Szymanowski. Są 
ki kolorowane farbami wodne-

• i artysta znacznie odbiegł od 
i mniejszej stylizacji — zbliżając 

, atnem do realistycznej prawdy 
dzlc. 

• • • 
a się w Ministerstwie Opieki 
j j przy udziale przedstawicieli 
ti m. stoł. Warszawy, konferen 
rawle uruchomienia pierwszc-
pracy przymusowej w War-

vVobec coraz większego napły 
S i >licy żebraków i włóczęgów z 
'.<i, powiększających i uk wielką 

'raków 1 włóczęgów na tere-
»sta, postanowiono przyśpieszyć 
^i^nie domu pracy przymuso 
stolicy przy uL Przebieg 3. w któ 
•,'by przymusowo umieszczeni 

I żebracy i włóczędzy zdolni 
ej a kierowani do tego domu 

/ grodzkie w myśl rozporzą-
'ezydenta Rzeczypospolitej z 
dziernika 1932 r. o zwalczaniu 

i włóczęgostwa. 
• * • 

już nie było w żadnym z war 
teatrów sztuki tak głęboko, 

ze wzruszającej, jak Dariusza 
t ni'ego „Cień" w teatrze No 

awmo nie było w żadnej ze 
• pięknej, wielkiej i prawdziwie 

roli kobiecej. Jak rola Joanny 
tacji Marji Malickiej, Publicz-
szona do głębi, zahypnotyzo-
arowana, z zapartym odde-
zi emocjonujące perepytje bo 
>o każdym z trzech aktów bl 
:j artystce entuzjastyczne bra 

<Krz budżetowy dyrekcji trarn 
.Kobusów przewiduje odpowie 
K z funduszu renowacyjnego 
l i łku nowych wozów autobti-

Zaspokojony głód. 
Każdy człowiek ma swoje przyjem­

ności. Jeden lubi ser szwajcarski, inny 
roquefort, jeden woli blondynki, drugi 
brunetki, trzeci rude, jeden czystą, inny 
konjak. Ja jestem człowiekiem wyro­
zumiałym i do nikogo o nic nie mam 
pretensji, denerwują mnie tylko radjo-
ci i brydżyści. Radjola, człowiek, który 
do późnej nocy siedzi przy aparacie, 
coś w nim kręci, majstruje i kombinuje, 
ma cały swój umysł nastawiony tylko 
na radjotyzm. Spotyka mnie taki ra-
djotyczny bęcwał, łapie za guzik i wyje 
w ucho: 

— Złapałem! Wyobraź pan sobie, 
że złapałem! 

— Hm.. Bardzo panu współczuję, to 
rzeczywiście smutne. 

Patrzy na mnie, jak na warjata. 
— Złapałem Petersburskiego, panie! 

Słyszy pan? Petersburskiego! 
— To czego pan się u licha cieszy? 

To jest smutneI Ja nie rozumiem, jak 
ktoś może być zadowolony, że zła­
pał!? 

— Ależ złapałem koncert Petersbur 
skiego i Golda z Warszawy na mały 
detektorek! 

Splunąłem i bez słowa udałem się 
swoią drogą. 

To nie są ludzie normalni. Wolę nic 
nie kręcić i nic nie łapać. Nie chcę le­
żeć bez trzech, jak mi o tem opowiada­
ją brydżyści, wolę bowiem leżeć... i niby 
co to wogóle za jakaś dziwna kombi­
nacja, takie ,,leżenie bez trzech". Ja 
mogę mówić, że leżę bez stu, bez ty­
siąca i nie widzę w tem nic szlagiero­
wego. Trudniej czasem leżeć z jedn^ 
niż bez dziesięciu, bo to każdy potrafi 

Struktura umysłów współczesnych 
ludzi jest dla mnie niezrozumiała Albo 
ja jestem juź stary i jako człowiek na­
leżący do pokolenia romantyzmu nie 
potrafię docenić moich współczesnych 
albo też większość moich współczes­
nych oszalała. Rozumiem postęp, i na­
wet sam używam rozmaitych postępo­
wych udotfodnień Przed wojną np 
były w restauracjach same duże porcja 
dzisiaj wszędzie niemal, iest t. zw. 
„maszyna" na bufetach wydająca małe 

gorące porcyjki. To rozumiem i uznaję. 
Dawniej były papierosy „Renoma'", te­
raz są -.Ergo", ..Damesy" i t. p. ziele. 
Dobrze. Dawniej były tylko dorożki 
konne i dwukonne, dzisiaj są taksów­
ki 6-ciokonne. Dobrze. Godzę się z tem. 
Dawniej były kobiety w długich suk­
niach i długich włosach, dzisiaj są ko­
biety w krótkich sukniach i krótkich 
włosach. Godzę się z tem. Ale jest wie­
le innych rzeczy, z którymi pogo­
dzić się nie mogę Wyobraźmy sobie, 
że mężczyzna chce kobietę pocałować 
w oczko Nie może, gdyż zachodzi o-
bawa, że farba puści pod wpływem 
wilgoci i na miejscu oka powstanie cza>-
na plama. Nie można również z tego 
samego powodu pocałować brwi kobie­
cej, nie można pocałować ust p.ni 
liczka. Z włosami również należy ob­
chodzić się ostrożnie, gdyż woda utle­
niona nie jest wcale taka zdrowa. Czer­
wone paznogcie kobiet drapią jednak 
tak samo, jak przedwojenne białe, n 
karminowe usteczka lak samo, a nawet 
lepiej wymyślają niż przedwojenne nor 
malnego koloru. 

Ale mniejsza z tem. 
Grunt, że Josek 7ylberman chciał 

jeść 
D A R M O , 

W tym celu Josek udał się do wy­
kwintnego lokalu Mendla Eizensteina 
przy ulicy Zgierskiej To historyczne 
zdarzenie miało miejsce dnia 1 lutego 
rb. Josek bvł głodny Josek nie miał 
pieniędzy, ale Josek wie, że lepiej jest 
będąc sytym siedzieć w pace, niż gło­
dować na wolności. Dlatego Josek 
zjadł kiełbaski koszerne, zjadł wędlin-
kę diszkinowska,„<?esinkę i t. p. na łącz­
ną sumę 9 złotych i 60 groszy, poczem 
spokojnie oświadczył, że właściciel mo­
że wezwać posterunkowego gdyż on, 
Josek nie ma pieniążków więc nie za­
płaci. 

Sad Grodzki skazał Joska Zylberma-
na na 2 miesiące więzienia. Josek do­
stanie przez te 2 miesiące oapu, ale mu­
si zrezygnować z kiełbasek. 

Jerzy Krzecki. 

Bombonierka wytworneg 
Awantura w bufecie teatralnym? pa D c l i 

Ze Lwowa donoszą: 
W nocy doszło w Teatrze Rozma­

itości do gwałtownej awantury. W cza­
sie drugiej przerwy przedstawienia 
warszawskiej ,,Bandy" przystąpiło do 
bufetu trzech wytwornie ubranych pa­
nów, 

którzy mieli bilety fotelowe. 
Jeden z nich, skorzystawszy z chwilo­
wej nieuwagi bufetowego, skradł du­
żą bombonierkę. Gdy zażądano zapła­
ty za zabraną z bufetu bombonierkę, o-
sobnik wszczął wielką awanturę, przy-
czem rzucił się na pełniącego w tea­
trze służbę wywiadowcę wydziału śled­
czego, którego pobił. Towarzysze nie-

x x 

znajomego osobnika, J 
kompromitacji, wpłaci c n cąc ui iknąć 
kę. Awanturnika nsku, Ł a bombonier-
no. X j a & t arcsi.'owa-

Przytrzymany odm v̂> 
zeznań, nie chcąc nawet Ą\ -wszelkich 
ska. Dopiero na podstaw podać iw?*''' 
nego przy nim piszpoiiu znal"'to­
go ustalono, że nazywa się or^ ag tanic/ne-

Stanisław Guzik. , 
Ponieważ policja nabrała prze 
że ma do czynienia z jakimś mięt? 0noi.a, 
rodowym hochstaplerem lub złodzMzyna-
osadzono go w aresztach śledczych oem. 
lem ustalenia nazwiska oraz przyczynv 
jego bytności we Lwowie. 

Zastrzelenie wybitnego komunisty polskiego 
przez strażników sowieckich. 

Z Wilna donoszą: 
Na granicy polsko-sowieckiej w re­

jonie Łużek zastrzelony został przez 
straż sowiecką wybitny komunista 
polski Fdward Kuczyński, zbiegły przed 
kilku laty z Polski do Rosji sowieckiej 

Kuczyński ostatnio był wysłany na 
teren Łotwy w celach agitacyjnych, wró 

cił stamtąd przedwcześnie, by złożyć 
jak się okazało, fałszywy raport o stanie 
komunizmu na terenie Łotwy. Za kłam­
liwe i tendencyjne raporty władze GPU, 

postanowiły go aresztować 
lecz komunista zdołał zbiec z Mińska i 
usiłował dostać się do Polski. W cza­
sie ucieczki został jednak zastrzelony. 

Właściciel domu podpalaczem. 
Osadzono 0 f O w areszcie. 

Pogrzeb popa z przeszkodami. 
Kopanie grobu pod ochroną policji. 

Z Lubomia donoszą: 
We wsi Hołowno, pow. lubomcl-

skieoo na Wołyniu, zmarł proboszcz 
prawosławny, ks Kosząwicz. Nie bvl 
on popularny wśród parafjan i miał z 
nimi częste zatargi. Dlatego k ;edy ro» 
dżina księdza chciała pochować go ko­
ło cerkwi, chłopi, a zwłaszcza mło­
dzież. 

sprzeciwili się temu, 
żądając, aby go pogrzebano na cmen­
tarzu, gdzie znajduje się druga cerkiew 
cmentarna. 

Gdv 8vn i przyszły zięć nieboszczy 
ka przyszli z robotnikami kopać '-rób 
tuż przed cerkwią parafjalną, chłopi 
nie dopuścili do tego. Wtedy syn uda! 
się do posterunku policji i zjawił sie z 
komendantem policji, który zażądał, 
aby nie przeszkadzać kopaniu dołu 
i pogrzebaniu ks. Koszewicza obok cer­

kwi. Młodzież jednak nadal sprzeci­
wiała się temu i sprawa oparła się o 
referenta wydziału bezpieczeństwa ze 
starostwa w l.ubomlu. 

Przytrzymtno dwu chłopów, a innym 
zebranym kazano się rozejść Robotnicy 

zaczęli kopać pod ochroną policji 
Tłum nie usłuchał jednak wezwaniu 
w' dzy i asystował przy pracy graba­
rzy. 

Policja zagroziła użyciem broni i a-
resztowała jednego młodzieńca 

za podbmzanic ludności. 
Młodzież ruszyła w siad za odprowadzo 
nym do aresztu gminnego towarzyszem 
Policjant eskortujący go musiał znowu 
trzymać tłum w szachu groźbą strzela­
nia. 

Sytuacja stawała się groźna. Komen­
dant posterunku wezwał telefonicznie 
pomocy z sąsiednich posterunków. Po 

Z Brzezin donoszą: 
Ubiegłej nocy w osadzie Ujazd, po­

wiatu brzezińskiego, zapalił się dom 
mieszkalny zamieszkały przez 5 rodzin. 
Ogieri wybuchł jednocześnie w dwóch 
miejscach Lokatorzy z pomocą sąsia­
dów z pobliskich domostw zdołali po­
żar zlokalizować w zarodku, 

Przeprowadzone dochodzenie usta­

liło, że pożar powstał wskutek podpa­
lenia. Dom został 

oblany benzyną. 
Zachodzi podejrzenie, iź podpalenia 

dopuścił się sam właściciel domu nie­
jaki Franciszek Pochełka, który w tew 
sposób otrzymać ma wysoką premję 
ubezpieczeniową. 

Pochełka osadzono w areszcie. 

Figiel restauratora 
[ak butelki zdradziły złodziei... 

Z Czerska donoszą: 
Pewien restaurator cieszył się spe­

cjalną sympatją złodziei, którzy już kil­
kakrotnie go odwiedzili, zabierając mu 
kilka butelek wina i likierów. Policja 
wdrożyła dochodzenia, lecz złodziei 
nie udało jej się schwytać. Dopiero kie­
dy restaurator wpadł na oryginalny po­
mysł, 

opryszków. schwytano. 
A było to tak. Pewnego wieczora 

zaniknął restau:«u.;£, usunął butelki Z, 
winem i likierami, a w miejsce Ich usta­
wił w bufecie butelki z cuchnącą wodą, 
którą mieli zabrać złodzieje. Przypu­
szczenia jego ziściły się pewnej nocy. 
Kiedy bowiem rano przybył do restau­
racji, zauważył brak butelek z wodą. 
Doniósł c tem policji, która przeszu­
kała kilka śmietników w podejrzanych 

upływie trzech kwadransów przyjechało 
kilkunastu policjantów, którzy zmusili 
tłum do ustąpienia. 

Grabarze spokojnie dokończyli swej 
czynności, a rodzina urządziła pogrzeb 
proboszczowi. Aresztowanych wypu­
szczono. Przez kilka dni utrzymywano 
we wsi pogotowie w obawie powtórze­
nia się zajSć. 

domach. Wynik był nadspodziewany 
W pewnym śmietniku znaleziono je i w 
ten sposób policja wpadła na trop zło­
dziejaszków. 

Trzeba przyznać, że pomysł był rze­
czywiście oryginalny! 

R A D J O - K Ą C I K . 
RASZYN, sobola. 

11.40 e.z.clad prasy polskiej. U JO Kom 
i ' ie i*e»r dla komunik. totn 11,97 Sygnał czasu. 
1/05 Program na dzień bieżący. 12.10 Koncert 
z ptvt. 1310 Kom PlM 13.15 Poranek szkol­
ny 1510 Komunikaty 15.25 Wiadomości woj­
skowe 15.35 Słuchowisko dla młodzieży 16.00 
Muzyka polska z płyt. 16.20 Odczyt dla matu 
rzystów 16.40 ..Ulgi podatkowe dla nowowzno-
szony;h budowli" — odczyt. 1700 Audycja 
dl.i chorych 17,30 Kom dJa rybaków 17.40 
r>dczv>. 17 55 Program na daleń następny. 
1800 Odczyt dla maturzystów. 18J0 Wiado­
mości bieżące 18,25 Muzyka lekka 19.00 Roz 
tnaltoścf 19.20 rtlezace władomoścl rolnicze, 
19.30 .Na widnokręgu" 19.45 Pras Dt. Radio­
wy 20.00 Muzyka lekka. 2055 Wiadomości 
sportowe. ?l.OO Dod do Pras Ds. Rsdł 22.05 

worv Chopina. 22.40 Telieton p t „Zamki 
słowackie w baśni i legendzie" — wygł. p, 
Fr. ?zvfmaiujwna 22.55 Kom meteor dla kom. 
lo<n. I kom. policylny. 23.00—24,00 Muzyka ta* 
neczna W przerwie 0<ł 23 90—23 3S ..Wlido-
trnści z krain dla członków Polskiej Ekspedy­
cji Polarnej nit Wyspie Niedźwiedziej. 

B I R A B E A U . 

,-Jfó dnia noworocznego Hektor 
i łyybra! się z powinszowali v. 

t Roku do dziadka Emila. Proszę 
.ioskować L tych słów, że znudzony 
v ' iechętnie na przymusowi} w'.-
jo cherllwego starca. Bynajmniej, 
r .ubóstwiał swego dziadka, kloty 

i, ym hieden. J/.ie?ięck le-oin-
H e n — (żywym, wesołym, po-t^-

'i-obi :iliwym i izeźkim. Podagra, 
iwająca go do fotelu, nie odbierała 
moru. Zresztą sam dziadek wnuka 
c«»t )c&o przykre nastroje. 
» żywy obraz mój z czasów, gdy 
'al dwadzieścia. — mawiał, 'te-
*czył wnuka —Chodź tu. Hekto 

z mi swoje -prawy, 
ia dwadzieścia dziadek był 

zakochany, uwodził i zdradzał. 
v »t;«"i« wieku w niczem nic u* 
^iadjcowi. Rezultatem teg.o by-

e « a Przyjaźń. Starszy przy im ?1 
*'"c'iaiac•, niekiedy udzielał 

fazy. Młodsi y opowiadał, przyj 
m«»«** \ rasdy, a czasami sto-

'en, o^do nadzwyczajne, 
oiera z powstrzymał mnie 

j * ' j 0 ^ 0 * >«feł chętnie Heli-
> L r " , i : • • S t r z e ł » !v. t e«<? 
• , z. "ywałem z miejsca i 

lodz i ło m, to na dobre, 
•pierwszej ? ,tycznla Hektor 
e*k«c dzi a dk t , a po odbytej 
/ a w « 2 ł lię zpowrotem na 
' P f ^ * . V*->b* młoda kobietę. 
r( -dakobetf. 

adek 

Fiancuskitf przysłowie twierdzi1 ,,Ko 
bieta jest z ognia, mężczyzna z paku!; 
djabeł przechodzi i dmucha". Było bar­
dzo możliwe, że w chwili, gdy przecho­
dził Hektor, djabel był wpobliżu... W 
oka mgnieniu nasz młodzieniec zapłonął: 
„Jest cudowna .. Nigdy jeszcze nie wi­
działem podobnej kobiety... To marzenie 
mego życia!" Słowem: myślał, co nciślą 
„zapalni" mężczyźni, gdy podnieca 'ch 
widok kobiety. I poszedł za ma 

Słyszę już waszą uwagę: są to rzeczy 
których nie robi się już więcej. Męż­
czyźni idący za kobietami, są przedwo­
jennym przeżytkiem. Hektor nie na! żał 
do nich. zapewniam was... Ale dotąd spo 
tykał wybrane kobiety w salonach, ba­
rach, miejscach zamkniętych... tę z&ś 
spotkał na ulicy i w ruchu...Z konieczno­
ści więc musiał pójść za nią, by mu nie 
uciekła.. 

Pomimo to — co za nieszczęść:c-.*. 
'— znikła mu z oczu. Czy liczniejszy 
napływ przechodn'ów odgrodził go od 
niej, czy zasłoniły mu ją pojazdy na puej 
ściu przez .jezdnię? Dość że nie widział 
jej więcej. Czy skręciła na prawo, czy 
też. na lewo, lub weszła do jakiego skle­
pu czy bramy? Faktem było, ie zfe nęła 
mu x przed oczu. 

Nie mógł pocieszyć się. Przez 
dzień cały krążył w tej okolicy. Powta­
rzał sobie z coraz to głębszem przekona­
niem: —„Nigdy nie widziałem podobnej 
kobiety! To wymarzony mój ideał!" — 
1 byl wściekły. Obecna jego kochmka 
wydawała mu się brzydka i irłupia, a 
wsr.ysłkie dołrehrmsowe rozkosze j< go 
życia — mdłe. Nie inaczei. Dzięki Q0-

myślnemu zrządzeniu losu spotkał kobietę 
wyśnioną — a wymknęła mu się z palców 

Powrócił do tej dzielnicy nazajutrz 
i dni następnych, o tej samej porze i w 
innych godzinach... A le nic! Przypusz­
czalnie mało wychodziła z domu, albo 
leż —> kto wie? może mieszkała w diu-
gim końcu Paryża i narówni z Hektorem 
przyszła tutaj tylko z wizytą noworocz­
ną. Jakkolwiek było — otwierało mu to 
szansę —jedną tylko! spotkać ją w dniu 
przyszłego Nowego Roku... i należało 
na to zaczekać. 

Tak też uczynił Hektor. Wobec te 
go nie możecie już wątpić o sile jego na­
miętności... Mężczyzna test z pakuł... 
ale jego pakuły musiały być tak dobrze 
„nabite", skoro spaliły się zwolna w cią­
gu całego roku. Po roku. Hektor, wysho 
dząc od dziadka, płonął jeszcze... 

Ale nie spotkał nieznajomej! 
...I mijały miesiące. Przechodzę nad 

n'emi do porządku dziennego. Widzieli­
byście wśród nich Hektora, wprawdzie 
nie- wymizerowanego i nie gardzącego 
różnej?o rodzaju przygodami, ale pomimo 
to noszącego trwały żal w sercu: „ A c h ! 
ta kobieta, którą ujrzałem owego dnia!.. 
Z nią byłoby co innego!.. Jakżebym ją 
kochał! Ale -— gdz'eś mi przepadła!.. 
Gdybyście wiedzieli, jak coś podobnego 
wściec może! .. Szczęście, które jest nie­
doścignione, choć znajdowało się pod 
ręką! Nimfy starożytności uciekały tylko 
w wierzby nadbrzeżne, a nowoczesne 
ukrywają się w tłumie, gąszczu bardziej 
nieprzeniknionym!... 

Doskonale. Ale. naturalnie, przemija­
jące miesiące przynoszą z wbą różne zroi* 

ny. Do najbardziej normalnych ziawiik 
należy fakt, że osoby w podeszłym w r-
ku nie mogą żyć wiecznie. Również i 
dziadek Emil zakończył życie ku wiel­
kiemu zmartwieniu Hektora. Droj^i dzia­
dek Emil, taki pobłażliwy, dobry do­
radca. 

Ubrany czarno z krepą na kapelu­
szu, Hektor odprowadzał dziadka na 
miejsce wiecznego spoczynku, uśmiecha­
jąc się z rozczuleniem. Proszę nie gorszyć 
tlę; uśmiech ten był większym dowodem 
przywiązania, niż okolicznościowa żałob­
na mina lub łzy. Bowiem Hektor w tej 
chwili z całą rzeczywistością wywołał 
wspomnienie dobrego staruszka, mówiące­
go z łakomą figlarnofcią; „Opowiedz mi 
swoje sprawy wsuwając mu ukrad­
kiem kilka banknotów 

I właśnie w chwili, gdy szedł za kara­
wanem, zobaczył znienacka na brzegu 
chodnika swoją nieznajomą. 

Ach! była to ona! Poznałby ją wśród 
stu tysięcy innych! Ona, nareszcie! I nie­
ruchoma, o dwa kroki od niejro. Nie ucie­
kała już. Zdawała się czekać na niego. 
A nawet — och! n iebv ło wątpliwości! 
—przyglądała mu się . Więcej jeszcze: 
idawało się, że patrząc na niego, zakreś­
liła jakiś ruch .. Hektor miał już rzucić 
się ku niej.. Ale dokończyła gest rozpo­
częty — znak krzyża. T Hektor nie mszył 

Prawda. Szedł przecież za pogrze­
bem, jako bliski krewny. Wiec. nie rrógł 
opuścić' swego miejsc* za karawanem.. 
Cłup :e to niedorzeczne, lecz nie sposób by 
ło postąpić inaczej... Po to, by odprowa­
dzić zwłoki człowieka, który sam tik ko­

chał kobiety, Hektor musiał utracić jedy­
ną, wymarzoną kobietę... 

Stało się: utracił ją. Wolnemi kroka­
mi przedefilował przed nią, przed iej 
oczyma. Przez cały czas, gdy szedł po­
chód pogrzebowy, zmuszona była czekać 
na chodniku... Gdy minie ją, odleci... 
A pochód trwać będzie... Minął ją . . 
Uciekła... 

I wówczas, o dziadku Eraihi, wnuk" 
twój przeklął cię. Ty. któryś zawsze był 
sj)rzymierzeńceni we wszystkich lego 
„sprawach", pozbawiłeś go wielkiej na­
miętności jego życia. Dlaczego stałeś się 
lak okrutny., po śmierci wbrew zwykłej 
pobłażliwości? O, dziadku Emilu, przy­
kro mi wyznać tobie, że szkedzi to strasz­
liwie twej pamięci w jego sercu, bowiem 
tym razem wnuk twój już całkowicie stra­
cił nadzieję, że jeszcze kiedykolwiek uj­
rzy kobietę wyśnioną, którą dwukrotnie 
utracił.. 

A jednak ujrzał ją. Zobaczył ją pew­
nego dnia na środku dziennika, pod arty­
kułem z nagłówkiem: „Zazdrosna kobe* 
ta zabija swego kochanka" — I w c l i * " ' ' 
tej, dziadku Emilu, Hektor uśmiechnął ";c 
i zwracając oczy na twoja fotogr».fjc, 
rzekł: 

Wybacz mi, drogi dziadku, i c'zic^ 
c". Zazdrośnica, zabijająca kochank.i! 
Och! dziaduniu, była więc jedną z tych. 
o których mówiłeś: „Strzeż sie kobiet tego 
rodzaju!" — Nie mogłeś już ostrzec mnie 
po śmierci, a jednak uratowałeś mn'e. nie 
dozwalając mi pójść za nią w chwili, gdy 
ia o d n a l a z ł e m -

Tłum. L M 

Mi 
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SPORT. Sport w kilku słowach. 

Z A K *%Z N A L E Ż E N I A M Ł O D Z I E Ż * 
do klubów sportowych utrzymany. 

Wczoraj, odbyło siej w Warszawie pod prze 
wodnJctwem gen. dr. Roupperta, wiceprzewo­
dniczący go Rady Naukowej W. F, posiedzenie 
Komisji Wychowania Fizycznego Dziecka. 

Doskonały referat na temat „Problem za-
wodnictwa w sporcie młodzieży szkolnej" wy­
głosił wizytator Z. Wyrobek z Krakowa. 

Po referacie wywiązała się dwugodzinna dy 
ikusja. W wyniku dyskusji wyłoniono subkomi 
»ję, która opracować m». szczegółowy regula­
min, określający pod jakieml warunkami i z 
Jakiem) zastrzeżeniami może być uprawiany 
W • kole sport tawodnlczy. 

Komisja jednocześnie stanęła na stanowisku 
całkowitego poparcia istniejącego 

zakazu należenia młodzieży 
do klubów sportowych. 

Uchwalono postulaty następujące: 
1) Jaknajwydatniejsze opiekowanie się 1 

popieranie sportu rozgrywkowego w szkole. 
2) Popieranie na terenie szkoły sportów 

zespołowych i to najlepiej w formie wielobo­
jów. 

3) Szeroka propaganda P. O. S na terenie 
rzkoły. 

Student polski w Zurychu 
d o s k o n a ł y m n a r c a r ? m . 

W Engelbergu odbyły siz zawody narciar­
skie e szwajcarskie mistrzostwa akademickie. 

Mistrzem akademickim na rok 1933 został 
Olaf Guttormsen. Norweg studjujący na uni­
wersytecie w Zurychu. 

Polak, Antoni Kulikowski, student Zurych-
sklego uniwersytetu, zajął 

Trójmecz ping-pongowy 
w W a r s z a w i e . 

W niedzielę, 12 b. m. o godzinie 18-eJ w 
lokalu Gwiazdy odbędzie się trójmecz ping­
pongowy pomiędzy drużynami: ZASS War 
•nawa Gwiazda Łódi i Gwiazda Warszawa, 

8 d n i w i ę z i e n i a 
r.a uderzenie sędziego. 

Sąd w Huy rozstrzygał ciekawą sprawę( do 
tyrzącą pobiciu sędziego w cza.«|e meczu pliki 
Nożnej 

pracz jednepro z graczy. 
Gracz, który przewrócił sędziego i następ­

nie »>> uderzył — został skazany na 8 dni brz 
względnego więzienia i odszkodowanie. 

Mistrzostwa bokserskie Poznania. 
Koniec walk futro. 

Rozpoczęły sję w Poznaniu bokserskie ml* 
Itrzostwa okręgowe • udziałem kilkudziesięciu 
••wodników. 

Koniec mistrzostw nastąpi w sobotę. 

WYSTAWA. 
W sobotę dnia 11 b. m punktualnie o godz. 

o-ej wlec* retn nastąpi uroczyste otwaireb 
Wystawy Prac Mlodziuży Polskiej przy u-
Azlale chórów Szopena, na rzecz ufundowania 
v»all Imienia Jgnacwt." PaderewskleRO w budtt-
ttcvłn"słe szpitalu Otców Bonifratrów w Choi­
nach, która odhvdz!e sie w salach Towarzy­
stwa Kraioznawczezo | trwać będzie od 1 !-*'» 
do 18-ko marca włącznie 

Wystawa otwarta będzie codzltnnle ^d go­
dziny 10-ej do 22-e.i a w poniedziałek i czwar. 
tok tvłko do 20-tel. Bilet wertcla 40 ter uczniów 
•kl 20 cr 

i czytne trzecie miejsce 
w biegu zja Jowym wśród 33 zawodników, któ 
rzy bieg ten ukończyli. 

Bieg odbywał się w ciężkich warunkach, 
we mgle, na zlodowaciałej trasie. 

SZKOLĄ INŻYNIERÓW W WEIMAR. 
Powyższy zakad naukowy znajdował się 

przez 35 lat w Altenburgu. Dzięki poparciu 
władz m!«;!sk :rt uczelnie te przeniesiono ostat­
nio do Weimaru — stolicy Turyngii, gdzie zo­
stała 

znacznie powiększona. 
Systm nauczania w wyżej wymienionej uczei-
nf spitka.1 sic z ogólnem uznaniem fachowców 
W połowie kwietnia rozpocznie się 75 se-
ntt-i.tr studiów. W zakładzie kształcą się póź­
niejsi Inżynierowie mechamcy elektrycy. Inży­
nierowie samochodowi i aeronautycy. IV) uczci 
n| dołączona została również szkoła papierni­
cza, uznana pr2fz związek producentów paple' 
ru. Przeniesienie szkoły I 350 studentów do 
Weimaru bardzo zainteresowało szeroki ogół. 
Obecnie d/tęki stworzeniu nowych urządzeń 
etc. posłem szkoły wzrósł znacznie, a liczba 
i.tudiu)ących 

dosięgła Iuż 810. 
Weimar skupu życic duchowe 1 artystycz­

na NtemtJO i studenci mają tu największe mo­
żliwości wzbogacenia swych ogólnych wiado­
mości 

Warsztaty dla praktykantów znajdujące sHę 
przy zaklaJzie. uznane przez władze cieszą 
si? wfelk'cni powodzeniom Szkole lotnictwa, 
którą uczelnia posada prowadzi znany as lot 
nlctwj Gerd Achgells Rekordzista światowy 
lotów na szybowcach Robert Kronfcld iest kie­
rownik łom warsztatów dla budowania samolo­

towy Próbnj pula kaprttna Kochla ztiaidi'a su 
przy zikhdzlc. Bardzo ciekawe I bogato ilu-
st-owane prospekty przesyła dyrekcja na żąda­
na. 

KOMUNIKAT. 
Dziś o godz 19.Vi odbędzie się w akade­

mickim fddzlalc Związku Strzeleckiego w 1> 
kalu Strzel Klubu Sport. Skwerowa 1 — wie­
czór dyskusyjny z referatem kol kol.- Mariana 
Przytuły i Bernarda GurowsklejrA poświęcony 
'zagadnieniu znaczenia morza dla Polski oraz 
/agadtiierti obrony Pomorza. 
9BSaBBMSSIiBHBE*HaBlS*HBMBSBIHBHBBBBflBnHH-flK-i-̂inM*C 
ZGUEIONO lesrityrnacje zapomogowa. 
Nr. il0°2-32 wydaią przez Fundusz Bez 
robocia na nazwisko Wiktorowska Sta­
nisława. 

(—) ŁKS pertraktuje wspólnie z Wartą 
poznańską — z czołową drużyną piłkarską z 
Berlina „Blau—Wejss". w celu sprowadzenia 
jej do Polski na święta Wielkiejnocy. Pertrak 
tacje te znajdują aię. na drodze realizacji, tak 
że prawdopodobnie drużyna berlińska przyje­
dzie do Łodzi na 17 kwietnia. Poprzedniego 
dnia t. j . Bi kwjetnia goście rozegraliby mecz 
w Poznaniu z Wartą. 

(—) Ligowy zespół ŁKS-u rozegra w naj­
bliższych tygodniach, w przygotowaniu do roz 
grywek o mistrzostwo Ligi, szereg meczów to 
warzyskjch z drużynami lokalnemi oraz ze zna-
nemi zamiejscowemi. Program rozgrywek to­
warzyskich na najbliższe terminy został u-
st&lony przez kierownictwo ŁKS-u następują 
ce: pierwszy mecz a bieżącym sezonje. roze­
gra ŁKS, jak już dopawaliśmy, w dniu 19 b. 
ru., z SKS-em. następnie dnia 26 bnv przeciw­
nikiem ŁKS—u będzie łódzki Hakoah, który 
dzięki pozyskaniu szeregu nowych b. dobrych 
graczy dysponować będzie w roku bieżącym 
silnym zespołem lootbalowym, wreszcie dnia 2 
kwietnia ŁKS ma rozegrać spotkanie towarzy 
L k i e z warszawską Legją, co do przyjazdu k t ó 
rej dc Łodzi pertraktacje są na ukończeniu. 

(—) W dniu jutrzejszym rozpoczynają się 
w lokalu Siły przy ulicy Głównej 17. zawody 
0 mistrzostwo okręgu w zapasach i podnosze­
niu ciężarów. Tegoroczne mistrzostwa wzbudzi 
ły w roku bieżącym wielkie zainteresowanie, o 
czem świadczy zgłoszona liczba 80eiu zawodni 
ków, wśród których znajdują sio wielokrotny 
mistrz Polski Weingartcn, mistrz Polski — 
Turek, b. mistrz — Halicki oraz znani zawodni 
cy Łainy, Dutkiewicz. Gross. Rajca i wielu j i 
nych. W dniu dzisiejszym odbęo.z;e się witanta 
1 losowanie zgłoezonych. Pierwszego dnia t 
j . w on.u jutrzejszym zawody rozpoetną *ię w 
lokalu Siły o godzinie lH-ej zaś w njeuzielę o 
godzinie 14-ej. Sędzią na macie będzie kpt. 
zw. Polskiego Zw, Atletycznego p. Gamszka. 

(—) W dniu dzisiejszym punktualnie o go­
dzinie 19.15 rozpocznie Biz w teatrze „Scala" 
atrakcyjny mecz bokserski między mistrzem 
drużynowym Bawarji ,,Armin". u mistrzem Ło 
dzi — IKP. Goście w dniu wczorajszym przy­
jechali już do Łodzi i zamieszkali w hotelu 
,,Savoy". Wszystkie dzisiejsze walki zapowiaaa 
Ją się niezwykle c.e^awie. gdyż zarówno l&P. 
jak i ..Armin" wystąpią w swych najsilniej­
szych składach, przyezem zawodnicy drużyny 
łódzkiej przygotowywali się do meczu z „Armi 
nem" b. starannie. Wśród sfer sportowych Pol 
ski specjalne zainteresowanie wzbudza występ 
głośnego mistrza Europy i wicemistrza św.ata 
w wadze lekkiej Schleinhofera, który spotka 
się z bitnym i zażartym Banasiakaem, obenadzą 
cym jubileusz 50-tej walki. Lecą nie mniej inte 
resująco zapowiadają s,ę walki: Pawlak—W 0rz. 
Spodenkiewicz—Fehringer. Gamczarek—Nem-
mer, Chmielewski—-Dreher, Kempa — Bauer i 
Krenc—Sólch, gdyż Bawarczyey prażeniują wy 
.-.-.kr- klasę pugtlatoraką, a swym pierwszym 
występem, w Łodzi i Polsce będą chcieli udo­
wodnić, że zasłużenie noszą tytuł jednej z naj 
lepszych drużyn niemieckich. 

(—) Po meczu a IKP. drużyna bawarska 
„Armin" wyjeżdża z Łodzi do Warszawy, gilzie 
rozegra pod m.zwą Monachjum spotkanie z re 
prezentacją miasta. Na meczu tym. który od-

/ ł O l l i . Inztit«-riv i kwit\ lombardowe mi 
iiiije i płaci iiajw>ższf «vnv Magasyn h* 
.' i-r-U I V iatko 1'iolrkow-ka 7 

JW-YlU.ĄKAł. sie pies ra»v \yilv/ej 
|)o odebrania za zwrotem kosztów ul 
Zbożowa 7 (Nowe HałtiK) Drobnlewski 

D O S P R Z E D A N I A aparat radjow v 3-lum 
powy. 4-ta prostownicza do sie*.-
Wiadomość: ul Miedziana 11. mieszk 32 
>j fj-cj co 9 ej wieczór 

^ E Ł N A FABKlJ \ w Y ( ; K A N V < l l XXV ł 
POLSKIFJ I .OTERJI P A Ń S 1 U )V1 l J 

Wcroraj, w pierwszym dniu ciągn;enfa 5-ej 
klasy 26-ej polskfef loterH państwowej wygra 
n« padły na numery nastep: tce: 

mm zł. nr. 647.S. 
|8.00n zł nr.: 1.'7.?47. 
lO.IMK) zł n-rv: V>765 12^068 
8.(100 zł n rv- <W4 W22\ 42! 1-1 

|122.1* i.łsnsi 
2.000 zł . n r V : I8ó4l plus 37533 W 

5.3165 5 . W 7 'i6529 fWW! 7.W77 7524(-
plus 81767 82893 120429 120788 13151? 
147737. 

t.000 zł. n rv : 8119 10998 24747 28364 
28706 36392 37002 41560 4IS91 44721 
44961 + 46549 + 54631 56.301 6715b 
67505-1 70553 71408 72272 75163 7998 > 
8 I 6 2 5 + 89671 93429 99461 I0M95 
1012614- I02647+ 103605 106208 I0847b 
110033 115290 U9876 120321 121973 
126219 I296S6 132880 135582 134441 
140351 145015 145027 

P« 250 zł. na N-ry: 
43 195 321 60 63 81 490 669 767-(- oy, 

1054 158 61 M) 265 80 322 402 97 517 701 (2 
82 + 878 201S 23 I6»4 81 273 310 52 556 650 
726 999 3175 95 2-« 47 487 r 694 752 800 
27 4161 86-f 510+ 15 764 871 5276 424 28 29 
42-f- 647 72? 850+ 6044 188 305 403 42 63 521 
663 78 ! 998 7063 182 223 28 98 500 41 830 43 
943 8070 I24-+- 80 ?39 435 528 626 52 758 867 
86 93 962 9055 83 204 65 76 407 24 32 507 68 
643 706 20 S54 914 76 10083 271 315 87-+ 417 
22 689 95 742+ 48 99 818 23 + 922 62 11222 
92 414 17 606 19 72 870+ 1103 317 422 598-1-
717 899 991 92 13125 346 367 92 585+ 698+ 
720 H04<* 143 240 440 61 636 725 41 807 15079 + 
7i>3 91 S2| Y3 1*019 78+- 108 202 300 S4P 742 
826 I7Z/1 326 4«5 SI 3 87 + 636 99 748 803 47 
60 972 18043 3tlO 4- 54 443 66 73 672 764 947 
19018 37+ 358 80 434 630 54 59 82 7(rt 07 28 
95 «41 20059166 99 525 71 669 775 21322-f 5G3 
81 897 22057 117 307+ 13 470 613 6 3 + 704 71". 
77 826 93! 99 23105 06 + 59 653 772 24I35-|-
309 519-4- 81 847 903+ 25101 14 19 84 97 99 
a38 321 453 96 567 99 602+ 18 720 826 931 97 
JI603S 250+ 356 «7 478 <J2 519 700 82 82« 61 
27U04 73 289 301 435 507 70 77 938 280i>8 IV 
75 253 398 597 661 T8 716 ")8 94 810 41 918 75 
29':.;+ 245 374 472 530 45 658 720 963 30028 
|T )9 99 237 71 471 559 637 46 770 945 31050 
" 71 300 21 20 5-9? 32011 78 589 94+ 712+ 

78 858 78 99 33000 177 294 382 972 3403? 
o* 15 21 78 9B 99 044 771 911 72 97 35191 

310 + 30 73 372 9 | 490 635 43 86 731 51+ 918 
361 0 274 317 434 39 564 71 673 707 99 3711? 
222 60 61 363 82 414 5663 91 747 84 819 22 79 
909 63. 

38044 56 64 | f lM 7| 322 92 439 630 73 951 
84 39060 67 89 99 118+ 93 259 + 413 531 51 
637 846 96 + 966 40003 09 34 + 78 118 42 219 
552 605 7101- 940 53 96 41058 123 54 + 226 396 
445 + 525 758 84 808 26 42082 322 41 46 72 424 
94 570 74 97 43203 14 68 3.:o 34 73 94 408 40 
59 61+ 65 515 + 69 718 59 823 44105 62 243 
72 + 326 494 + 649 + 57 838 + 93 918 45115 25.' 
434 586 642 98 794 S58 946+ 46056 354 454 92 
524 911 470\5 158 214 20 392 436 98 524 + 43 
624 706 78 85 859 994 48088 342 474 91 98 500 
37 613 39 710 83 49023 140 f 78 231 87 316 33 
454 571 91+ 941? 50267 555 619 66 905 + 51257 
?43 47 453 540+ 75 92 664 817 72 52276 93 
378 86 438 8999 515 619 47 95 726 900 96 
F3094+ 106 39 4!4 24 78 90 535 690 797 860 
983 54073 101 369-*- 548 960 90 + 55123 462+ 
70 72 502+ 29 683 784 827 29+ 45 56115 53 
336 445 99 639 730 44 + 64 79 881 963 57118+ 
58 468 542 M-6 837 61 73 82 946 89 58055 478 
M 1 + 930 59055 106 290 408 48 534 607 745 64 
71 72 816 963 60006+ 18 74 154 264 405 12 6-32 
748 68 828 950 68 61064 77 100 21 273 458 68+ 
(,S2 700 + 898 62114 50 279 307 82 84 90 577 
832 997 63009 54 68 89+ 200 69 + 315 430 609 
69 789 941 64050 99 163 78 285 97 312 402+ 
70 502 10 28 641 702 + 33 837 69 65324 673 717 
47 78 + 910 2 2 2 7 44 66002 69 123 34 326 57 70 
406 535+ 883 998 67055 213 21 26 55 60 76 
454 76+ 530 840+ 70 902 31 48 65 68205 360 
541 64 609 789 949 64 69042 205 458 536 740 
877 945 70154 228 50 91 309 437 81 522 6.30 
703+ 823+ 915 71050 148 56 215 458 8! 51 
70+ 611 757 864 72090+ 107 225 83 451 724 
43 820 73232 398+ 503 625 751 8t7 24 964 74035 
277 428 618 87 829 901 03 75072 81 103 215 423 
56 92 531 685 751869. 

76131 79 + 267 74 97 566 628 90 795 + 893 
905 77046 53 434 74 526 48 660 85 783 78022 
109 I I 23 52 211 340 41 538 69 747 825+ 38+ 
79194 + 291 312 508+ 16 35 49 714 978 800IT 
297 317 31-r 54+ 49Ó4- 577+ 627 34+ 759 76 
835 966 81019 160 297 301 30 401 565+ 624 44 
911 8218! 217+ 45 490 649 83 881 960 70 83060 
410 65 68 + 520 34 778 961 84024 93 118 29 
76 + 246 54 + 79 36? 73 611 22 59 736 41 71+ 
843 900 78 85058+ 6 0 109+ 63 228 71+ 5?t 
50 63 657 71+ 902 11 92+ 86009 58 59 342 75 
407 21 575 63 665 93 95 712 828 + 37 68 87 
S7003 40 + 67 222 49 53 314 36 446 588 693 929 
88086 155 303+ 97 432 676 826 95 89086 98 122 
25 51 81 202 32 445 517 99 715 82 985+ 90063 
!09 81 93 203 + 405 85 519 43 + 90 + 718 71 
838 91113 30+ 71 390 542 707 933+ 64 92063 
410 541 59 739 891 99 942 93002 240 70 93+ 

<>2 68 514 20 827 ooi 94178 79 99 f 278 404 
660 90 991 95078 102 42 50 300 464+ 93 741 
M7 967 x 96151+ 2X1 430 32 50 509 66 70 635 
97 784 «26+ 921 97092 118 59 89 265 90 335 SI 
406 611+ 95 739 909 78 98015 257 325 + 489 
651 59 79 713 15 r 891 959 99326 446 67 79 682 
94 707 20 22 38 56 837 + 50 100075 120 22 71 
54 93 238 395 + 537 676 713 850 89 101004 67 
136 247 4- 3)6 441 505 622 7 25 53 + 97 801 937 
IO2O50 971 170 291 $ 6 + 405 52+ 601 S5-. 
55 714 9|1+ 103144 235 30 443 *2 758 98 
104326 41 501 44 88 96 646 68 80 98 8404-
908 92 105006 81 146 51 226 50 501+ I I 34 70S 
39 841+ 45+ 82 948 I06OJ4 32 + 212 74 343 
418 62 67 5(X 628 71 733 67 953+ 107214 19 
443 44X 574 621+ 50 53 58 66 98 717 + 22 8.M 
60 92 108063 + 237 79 327 95 447 653 85 775 
824 43 917 22 40 109168 256 62 98 307 40 53 
8óX 422 53 + 516 830 77 90S 13 89 97 110020 
59 455 552 615 91 8<»l 98 913 67 111106 327 64 
434 504 08 27 2S 657 752 76 78 805 112045 149 
259 326 SOI 629 778 887 904 40 113213 757+ 

11460 202 44 370 948 115007 68 105 261 345 
47+ 80 85 429 583 604 38 92 955 116072 75 100 
254+ 633 751 63 7C 80+ 817 89 954 1I7004X 
42 133 45 60 220 68 345 401 06 575 607 10 63 
867 118033 105 50+ 570+ 662 94 700+ 906 
119034 113 14 21 208 09-1- 311 20 470 682 800 
977X 12040 98+ 128 89 96 281 301 57 + 401 20 
511 706 92 920 32+ 72+ 121005 60 68 101 + 
209 23 318 76X 441 714 18 + 21+ 74 + 964 
122017 68 104 28 + 312 + 53 609 79 919 12009 
132 240 322 575 89 639X 738 803 95 124297 440 
567 73 96+ 707 16 125001 152 61 209 53 615X 
76 700 34 76 947 126071 187+ 291 325+ 66 76 
453 695 730 891 972 82X 127016 14S 257 58 373 
547 640 94 97+ 738 95 890 919+ 33 128092 457 
564 653 755 90 994+ 129087 101 13 22 61 78 
389 91 517 857 956 130011 29 158+ 230+ 62+ 
97X 310 67 502 45 59 G90 730 867+ 925 39 49 
131052 281 336 57 475 512 730 97 811 68 911 
132013 73 102 54 304 418 524 85 133054 155 22 
84 316X 33 91 442+ 23 93 505 50 773 858+ 
913 134177 209 36 53 302 07 461 704 + 86 576 
600 46 703 956 77 80 135060 89X 238+ 392 615 
916 99 136224 63 65 720 68 839 137011 128 3r 
58 60 238 385 433 65 536 643 47 72 723 28+ 
811 963 138139 225 514 32 784 832+ 139029-t 
89 127 48 SO 553 740 140032 36 50 140 440 
519+ 68 619 29+ 727 77 141013 60 100 93+ 
242 332 43 50 533 fi59X 75 142217+ 368 545-1-
603 732 61 70 800 10 143022 281 359 419 27 
53X 539+ 610 80 791 863 984+ 144052 107 + 
451 98 500+ 56 92 752 145048 126 62 87 406 JO 
16 + 37 500 10 82 85 710 72 801 911 20+ 65 T-
146013+ 158 379 530 7S0 872X 974 147011 h 
104 255 72+ 319 462 616+ 87 97 722 56. 

Numery st snakaiml ± wygrywają, premję. 

będzie się w niedzielę, o godzinie 12-ej w sali 
warszawskiego Cyrku, odbędą się walki nastę 
pujących par: Worz—Rothole (Wwa) Hofstet-
ter (M) — Kaźmierski (W) Fehringer (M) 
— Cyran. Schleinhofer—Bąkuwski ( W ) . Nem 
mer—Seweryniak (W) . Dreher—Doroba (W) . 
Bauer—Karpiński (W) i Sf<ich—Antczak (W) . 
Jak widzimy. Warszawa wystawia przeciwko 
Hawarczykom swój najsilniejszy zespół. 

(—) W Londynie rozegrany został doroczny 
turniej tennisowy. w którym wzięła udział Ję 
drzejowska. która w finale pokonała Angielkę 
Marfey w stosunku 6:3, 6:3. Obecnie Jędrze­
jowska weźmie udział w turnieju Surrey Cham 
plon. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mlelski — Kobiela, która kupiła me 

ża 
Teatr Kameralny — Sprawa Moniki 
Teatr Popularny — Orlow. 
Adria — Księżna łowicka. 
Capitol — Teodozja Sewastopol. 
Caslno — Czemp. 
Corso — Noce portowe. 
Czary — I Pokonani zwycięzcy. II Pułkow­

nik i iego stuga (Plip i Flap). . 
Grand-Kino — Każdemu wolno kochać. 
Luna — Węgierska miłość. 
Metro — Dziwolągi 
Palące — I Na paryskimi dworcu. II. Ewa. 
Pan — I Zemsta Tonga. II Trędowata-
Prredwlośn:e — Skonezons pleśń. 
Splendld — Ludzie w hotelu. 
Sztuka — Ouick 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Barszcz burakowy ze śmietana. 
Marchewka z groszkiem. 
Pierosi z kartoflami i serem. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro: Konstantemu. 
Wschód słońca 6.04 
Zachód — 17.29 
Dłutrość dnia 11.25 
Przvbvło dnia 3.33 
T v d 7 i p r t 10 

Doktór 

Z I O M K O W I K I 
U L . 6-jfo S IERPNIA 3 

Choroby skórne, weneryczne 
i tnoczopłciowe. 

p r z y m n • o r J 2 - 4 t 8 — 9 wlecr. 
w n iedz ie le od 10 do 1 po p o l . 

Or. med. 

L« B E R M A N 
C E G 1 E L N 1 A N A 15, lei. 1 4 9 4 7 

Spec i Beta chor4*> wtserYSsaysh, 
• k o r n y c h i mociopłcśow>eh 

* u? m i n od godz 8-<l do I I ei i od 4-«i «• 
8 ei w n-» t-t<e i iwiti* od fedi 9*4 do !••( 

Dr. med. 

I . N I T E C K I 
choroby a h ó r . e , w e n e r y c z n e 

• moctoplc o w e , 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

t 'rz\ jmii je od R—9 rano i oxI 4V- 8 wiecz 
w ni.-ilMfl.- 1 iwięta nd 9 do i'2 w poł 

f. K A N T O R 
Spec, chorób s k ó r n y c h , wenerycznych 

I n oczoplctowych 
przeprowadził tię na ul-

P i o t r k o w s k a 90, 
te e ł o n 129-4» 

Przyimie od 8 — 2 i od 5 — 4 wlter. 
w niedziel* I święta od 8 — 2 

Dł med. 

HU K Ł A C Z K Ó W * 
położnictwo i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r z j r m . codz. od 1 0 — 1 2 i do 5—8 po p o l . 
Dr. med. 

K* H J M . T R E C H T 
Choroby skórne weneryczne 

i tnoczopłciowe. 
Piotrkowska 10. Telef . 245-21 . 

Pnyimuie ed 8 da 11 rauo. 1 do 2 w pał 
do Ł — 9 wieci. w nitdt l lwi»ta od 10 — l w pał. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA, 

Giełdy w Nowym .lorku I w Nowym Orlea. 
nfe nieczynne 

Ll»erpool. 10 marca, loco 5.00 marzec 
4 87. kwiecień 4-57. maj 4.S8. 

Egipska. 10 marca. Loco 7.05. marzec 6.31 
mai !(pl.>c 7.00. 

Waluty dewizy i akc e 
na giełdzie warszawskiej 

ZMIENNA TENDENCJA DLA DEM IZ. 
Kursy dewiz na zebraniu kształtowały siu 

niejednolicie. Po mocnej tendencji dni ubiegłych 
dewiza na Londyn doznała zniżki, tracąc 18 gr. 
na I fundę, pozatem słabsza była Praga o 1 
Sr na 100 kor cs. Paryż 1 Szwajcaria zmian 
kursowych nic wykazała. 

Dewiza belgijska zwyżkowała o 15 gr. na 
100 big. Holajidja o 62 gr. na 100 fi. hol. oras 
Włochy o 15 gr. na 103 lirach. Nowv Jork —. 
kibel i czek nie były notowane 

SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Pożyciki premiowe kształtowały się jn j * . 
knvo- Pożyczka Budowlana i Dolaićwka stra* 
c:fy po 2 z(. na szuu*. Pożyczka Inwest. I 
zł. Z innych pantero'* państwowych bez zm>a* 
nv kształtowały sie 6 proc. Pożyczka Dolaro­
wa ora4 listy i obligacje banków państwowych. 

5 proc Pożyczka Konwersyjna zyskała 0.45 
proc . pt zatem kursy były słabsze. 5 proc Po­
życzka Kolejowa była tańsza o 0.25 proc. 
7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna o 1 procent o-
raz 10 proc Pożyczka Kolejowa 0.50 profte«t. 

MAŁE OBROTY PRYWATNEMI PAPIERAMI 
LOKACYJNEMt. 

W dz.alc l i tów stołecznych po wyższym o 
0.?5 pro: kursie nabywano 4 i pół proc Listy 
Zastawne Tow. Kred. Ziem. Warsz. 8 proc Li­
sty Zastawne Tow. Kred. in Warszawy wy< 
kazały pewne wahania, kończąc zebrania z« 
>tratą 0.13 proćejit 

Grupę prowircjonalną reprezentowały jody 
8 proc Usty Zastawne Tow. Kred m 1.0* 

Ozl (ost. nor. ofkt 14.2 b r.) które zakupywa­
no po ceiiie o 4 procent niżsjei. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 42-74 

~4i 00. Premj Poż Dolarowa scr,a I I I '-3.75— 
5i3*y Liemjowa Pożyczka Inwestycyjna )0S.;iO 
—104.00 Pyi>itw. Poży.zka Koiwersyjna 1924 
r. 4J.73—43 "0 . Konwersyjna Pjjtyczka Knleio* 
u» li , r 39.00 Pożyczka Dilarowa 1915—» 
1920 r. 57 0O Pożyczka StaWlizir.v na l!)2J 
56.75—55.88 Pożyczka Kolejowa 104.50. Listy 
Zastawne Banku Rolnggo 8J.J3 Listy Zastaw 
ne Banku Rolnego O4.00, Usty Za«.t. Banku 
Oosp Kraj. fi em 83.25. Listy Zast. Banku 
Oosp. Kral. I em. 94.00 Oblipacte Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I I em. 83.25. Obligacje Ko­
munalne Banku Gosp Kraj I em. 94.00 Listy 
Zast. Tow Kred. y^msk. w Warszawfe 38.50 
Lsty Zast. Tow Kred. m Warszawy 44.75-* 
4200. listy Zast. Tow. Kted. m Łodzi; 3S.00. 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Dział papierów dywidendowych cechował 

nastrój zmienny. ożyw|enJe — małe. Akcjo 
Banku Polskiego kseuttowuły się zn!żkowo,s 

tracąc ogóteiti 1.75 zf. tła "sztuce W grupie me 
lafurgieznej obracano jedynie Starachowicami, 
które zmisn kursowych nte wykazały. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 76.50. Starachowic* 9.8S. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa. 1U marca. Urzędowa ceduła Gier* 
dv Zboźowo-TowaroweJ. ceny za 100 kg. pary­
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym ła­
dunek wagon : kursy ustalone na podstawie 
aa giełdowych: groch Wiktoria z workiem 
27 00—31X10; seradela 13.25—14-25. Ogólny O" 
brót 1.463 tonn. w tem żyta 585 tonn, Tenden 
cb. bez zmiany. Reszta notowań bez zmiany. 

Poznań. 10 marca. Urzędowa Ceduła Oiełdy 
Zbożowej ł Towarowej w Poznaniu. Warunki: 
handel hurtowy, parytet Poznań dostawa bie­
żąca, za 100 kg. Kursy ustalone na podstawie 
cea tranzakcyjnych: żyto 150 tonn 18.00. Kur­
sy ustalone na podstawie eon orientacyjnych: 
żyto 17.75—18.00 (usp spokojne); pszenica 31.W) 
—320' (usp. słabe), jęczmień browarniany 15-50 
—17.00 (usp. spokojne); jęczmfeń 681—691 grl 
N.25—15 00 (usp spokojne); jęczmień 643—'i62 
grl 13.75—14.25 (U.-P spokojne): owies nadają­
cy się in siewu H.OO—17.00 (usp. spokojne)? 
owies pastewny 14 50—15.00 (usp. spokojne); 
mąka łrtnta 65 proc. z workiem 38.50—29 50 
(irsp. spokojne): mąka pszenna 65 proc. z wor­
kiem 49 50—51-50 (usp spokojne): otręby żyt­
nie 10.25—10.30; otręby pszenne 1000—11.00. — 
pszenne grube 11.00—12 00: rzepak 43.00—44 00 
rrfplk 4?.00—47.00; gorczyca 37.00—43.00: wy 
ka 1250—13.50: peluszka 12OO-13.0O; groch' 
Wiiktorja 20.00—23.00; groch Folgera 34.00— 
37 00: łubin niebieski 650—7 50: łubin żółty 
ooo-io.OO; seradela 13.00—14 00: koniczyna 
czerwena 00.00—110 00: koniczyna biała 70.00 
—100.00: koniczyna szwedzka 90.00—110.00. 
Ogólne usposobicie spokoine. Tranzakcje na 
Oi!mlcnny:'h warunkach- żyta 2W tonn: psze­
nicy 15 tonn: o w a 30 tonn: otrąb żytnich 40 
tonn, groehtt Wiktor;* 14 tom. 

P O R A D N I A 
WENER0L0GICZNA 

L e c z e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od U - 2 i o d 2 - 3 przyjmuje kobieta-lekarz 

D r . m e d . 

Z. STACH0WSKA 
.akuszerja i choroby kobiece 

prsaprowadsita aie aa 
P i o t r k o w s k ą 153. teł. 145-10 

przyjmule od 4—7 wiacs 

NIC NIE MOŻE ZASTĄPIĆ 
gdyż ich fabryka­
cja odbywa się wt-

dług soosobu 
igłaitooego 

w Ameryce do 
opatentowania. -r. 12... 

RESZTKI 
NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
peleca tię w firmia 

E. W A S I L E W S K I 
Piotrkowska 152. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź . P i o t r k ó w . 

Auł»buiv na pewyśsztl linii adckedią de Pietrkawa e każdej ptłaal (odziała ad 7-aj riao 
<><• 21-aj w wiecz. z n i . WólcaenakieJ 332 przy Dworcu Peładaiewym. 

Czat przyjazdu godzina 1 30 a«aa zł. 4.— 

http://ntt-i.tr
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Monarcha na łyżwach. 
Król Jerzy odmłodniał. 

Wszyscy wiedzą, źe angielski król 
Jerzy jest zapaflonym sportowcem. Po 
mimo dość poważnego wieku — monar 
cha ukończy! już 68 lat — prowadzi 
zwykle osobiście swój yacht, jest tez 
zapalonym myśliwym i 

świetnym strzelcem. 
Ostatnio jednak zdarzyło się coś. co 

rozradowało flegmatycznych Anglików. 
Król czuje się już tak dobrze, pomi­
mo, że przebył upartą grypę — iż zde­
cydował sie powrócić do swych ćwi­
czeń sportowych. Przed królewskim 
pałacem Sandringham znajduje się duży 
staw. Na tym to stawie trenował się 
władca Wielkie! Brytanii w jeździe na 

łyżwach, a małżonka jego przyglądała 
się i obserwowała z niesfabnącem za­
interesowaniem, jak sędziwy król ćwi 
czvł nietylko jazdę na szybkość, ale 
też 

ZAWILE FIGURY I BOLEDRY. 
Naród angielski przyjął tę wiado­

mość z wielkiem zadowoleniem, bo z 
tego, że lekarze pozwalają królowi na 
tak wyczerpujące ćwiczenia, widać do­
skonale, źe monarcha odzyskał już zu­
pełnie zdrowie. A tymczasem były prze 
cież w roku ubiegłym chwile, kiedy żv 
cie jego wisiało dosłownie na włosku 
Ostatnio król znowu zapadł na lekką 
,rrvpę 

Pół miljona angielskich kolejarzy 
g r o z i s l r a f k i c m . 

Ola uprzytomnienia sobie sytuacji 
gospodarczej Anglji należy zaznaczyć, 
ŻE przed wojną ruch robotniczy ześrod 
kowal sie w rekach trzech potężnych 
organtzacyl — związkach kolejarzy, 
węglarzy i tkaczy. Obecrua po 14 latach 
trwania pokotu szyby są w połowie u-
ruchomione, a tkalnie pracują pół hgod 
NIA. Konkurencja zagranicy odebrała 
Anglii znaczną część rynków zbytu. Co 
ZAŚ tyc2v się kolej — w samej Augij; 
zjawił się potężny konkurent w posta­
CI autokarów, rozwożących towary i 
pasażerów we wszystkich kierunkach. 
W rezultacie widzimy olbrzymie 

OBNIŻENIE DOCHODÓW KOLEI. 
Jako środek zaradczy zastosowano 

•W 1932 r. obniżenie płac o 10 proc. A 
w TYM roku projektowane dalsze 5 
procentowa zniżka-

Anglia liczy do 500,000 kolejarzy 
czyli RAIZEM z rodzinami około 2 miljo­
NÓW ludzi interesuje się tą kwcstją. 

Konferencja odbyła się z udziałem 
6 przedstawicie- kolejarzy i 4 — od 
pasażerów. Dla należytej obrony swych 
interesów strorw 

ZAANGAŻOWAŁY ZNANYCH ADWOKATÓW. 
NA sali znajdują się w charakterze wi­
DZÓW kolejarze, uważnie przysłuchując 
sie obradom. Jeżeli zatargu nie uda się 
zażegnać drogą kompromisu — Anglji 
grozi wielki strajk. Z ramienia praco­
dawców występuje sir Ralf Wedge-
wood. dyrektor poważnej linji kolejo­
wej, który, powołując się na groźną 
sytuację, proponuje obniżkę pensji PRA­
cowników o 5 proc., motywując poważ 
ną zniżkę dochodów. Przytacza dalej 

hardzi' CIEKAWE ZESTAWIENIE: 
OTÓŻ w 1931 r. koleje wypłaciły swym 
pracownikom 102 milj. iunt.( st,. WÓW­
CZAS gdv przed wojną dostawali oni 
441 milj. f. st-. czyli za 20 lat rozchód 
zwiększył się o 117 proc., dochód zaś 
spadł prawie do zera. Zarobek robot­
ników i kolejarzy za ten okres czasu 
podniósł się o 100 proc-, dochód zaś 
akcjonariuszy ciągle spada. 

Wywody te zbijał sekretarz związ­
ku maszynistów, który wskazuje NA 
.Wielką rozbieżność w rozchodowaniu 
swych zarobków przez kolejarzy i 
przez akcjonarjuszów wówczas gdy o-
statnio wywożą swe dywidendy na 
Riwierę i w Monte Carlo, kolejarze 

wydala swe grosze W ojczyźnie, 
czyniąc niezbędne zakupy w sklepach 
angielskich, wobec czego mówca uwa­
ŻAŁ ZA możliwe zmniejszać dywidendy. 
W replice przedstawiciel dyrekcji ko­
lejowych zaznaczył, że olbrzymia więk­
szość akcjonariuszy również wydaje 
swoje zarobki w Anglji. nadto nieduży 
procent, otrzymany przez nich — 2 i 
PÓŁ proc. — nie sprzyja wyjazdowi za­
granice. 

Wreszcie kolejarze domagali się na 
cjonałłzacli kolei, uważając, że państwo 

iatwiej znajdzie środki płatnicze, niż 
prywatne przedsiębiorstwa. 

J. K. 

D w i e i p ó ł d o b y 
p r z y k l a w i s z a c h p i a n i n a . 
Ludzkość posiada jeszcze jeden re­

kord. Tym razem chodzi o najdłuższą 
grę na pianinie. 

Pewien pianista w mieście Lourenco 
Marquez (w portugaskiej Afryce wscho 
dniej) pozostawał przy klawiszach swe 
go pianina przez 61 godzin i 2 minuty 
i to bez pożywienia, bez picia, bez snu 
w milczeniu, nie wstając i nieprzestając 

WYGRYWAĆ ROZMAITE MELODIE. 
Pianista miał zamiar grać jeszcze dłu 

żej. gdyby nie interwencja lekarzy, Wtc 
dy uparty pianista zapytał: 

— Jaki jest rekord amerykański? 
— 60 godz. i 32 minuty — brzmiała 

odpowiedź. 
— W takim razie przestaję grać. 
Gubernator portugalskiej Afryki 

wschodniej był obecny na tym niezwy­
kłym seansie i powinszował swemu ro­
dakowi takiego rekordu. 

Podobizna Ghandiego 
na murach świątyni. 

W okolicach Londynu została po­
święcona przybudówka do anglikań­
skiego kościoła Św. Marji. 

Budowniczy sir Charls Nicoison 
wskrzesił zwyczaje średniowieczne 
przez upiększenie kościołów różnego ro 
dzaju emblematami, będącemi odzwier­
ciedleniem nastrojów danego momentu. 

Otóż budowniczy ten w centrum 
umieścił godfo Wielkiej Rrytanji — 

olbrzymiego Iwa, 
stojącego na tylnych łapach wokoło zaś 
— emblematy Irlandii. Indii i Rosji — 

trzech krajów, o których obecnie :i2it 
więcej mówią w Anglji. 

Irlandie reprezentuje włościanin. In­
die — przedstawione są w postaci 
tihandiego z okularami na nosie, a RO 
sja — niedźwiedzia, opartego na tylnych . 
tapach. 

Ludność ZAKWESTIONOWAŁA możli 
wość umieszczenia na chrześcijańskim 
kościele wizerunku bałwochwalcy 
Ghandiego. CO zaś DO zwierzęcia, repre 
zentującego państwo Sowietów, nikt nie 
oponował. J. K. 

Modernizacja islamu. 
Modl i twy w języku tureckim. 

W końcu listopada ub. R. w Stambu­
le odbyło się ogólne zgromadzenie 
imamów, ulemów. muezzinów i in­
nych przedstawicieli duchowieństwa 
wyznania mahometnńskiego celem opra 

ORYGINALNE ZBIORY. 

KRÓLEWSKIE JADŁOSPISY 
Amerykanie przepadają za mroionemi frykasami. 

W Londynie, na Shastesbury Avenu« 
kryje się drogocenny skarb. Mianowi 
cie genewskie międzynarodowe stowa­
rzyszenie hotelistów posiada tam cie. 
kawy zbiór, największy w swoim ro­
dzaju, zbiór historycznych jadłospisów, 
oprawionych 

W sześć WIELKICH TOMÓW, 
a zawierających pięćdziesiąt tysięcy ja­
dłospisów sławnych bankietów i wiel­
kich przyjęć dworskich. Rozmaite me­
nu dają ciekawy pogląd na różnorod­
ność upodobań i zmienność mody na­
wet pod względem jedzenia. 

W Anglji na dworze królewskim za­
prowadzono jadłospisy drukowane do­
piero 

za panowania królowej Wiktorii. 
Na karcie z przedniego papieru w ko­
lorze z kości słoniowej, widnieje na 
górze złota korona królewska, a pod 
nią litery ,.V. R, and I". Z jadłospisów 
ówczesnych wynika, że królowa gusto­
wała specjalnie w dwu potrawach, i to 
w jajach sadzonych i siekance skopo­
wej, które to dania powtarzała się stale 
w jadłospisie drukowanym Z wstąpie­
niem na tron króla Edwarda 

zwiększyła sie. liczba dań 
na stole królewskim. Nowy król był 
smakoszem i artystą życiowym w całem 
tego słowa znaczeniu, wymagał więc 
od swego kuchmistrza specjałów i fry­
kasów na które nie wolno było szczę­
dzić czasu ani pieniędzy. Od tej pory 
też poczęto podawać 

rosyjski kawior. 
Król Fdward jadał go z czarnym chle­
bem i cytryną, czasami również z toa­
stem. 

Kuchmistrz królewski przygotowy­
wał raz do roku według tradycyjnego 
jadłospisu specja'ne wystawne przyjęcie 
które odbywało się w dniu rozpoczecir. 
wyścigów konnych w pałacu Buc­
kingham — Menu brzmiało następują­
co- zupa żółwiowa na czysto, white-
baet (rodzaj białej ryby), pstrągi prze-

! piórki, rogacz lub sarna, baran, trzna­
dle, kury, szparagi, brzoskwinie i lody. 
Przytem podawano 

stare wina w wielkiej obfitości. 
W zamku Windsor było menu skrom­
niejsze, a tylko w wypadkach specjał 
nych przyjęć podawano specjalności i 

smakołyki mało dostępne zwykłym 
śmiertelnikom. Największą niespodzian­
ką był wtedy Cygnet a la Windsor" 
pieczony łabędź. 

Rosyjską kuchnię cechowały wszel 
kiego rodzaju beefsteaki. które spo­
tyka się na wszelkich jadłospisach dwo 
rów carskich. 

Ale genewski międzynarodowy zwią­
zek hotelistów nie ograniczył się do 
zbierania jadłospisów w kuchniach kró 
lewskich, lecz ma w swem posiadaniu 
zbiór różnych innych wystawnych przy­
jęć. Jest tam np. menu wielkiego ban­
kietu z 24 czerwca 1895, który odbył się 

NA wyspach FIDŻI. 
Menu, drukowane elegancko na płótnie 

podaje na pierwsze ,,wielorybie płet­
wy' , następnie ptasie gniazdka, ślima­
ki, żółwie i rożne inne egzotyczne przy­
smaki, które mogłyby na pierwszy rzu*. 
oka odstraszył smakoszów europeiskich 

Ciekawy zwyczaj zachował się w 
Ameryce, gdzie podają stale po dwu 
mięsnych daniach lody, a później dopie­
ro następuje 

dalszy ciąg obfitego jadłospisu. 
Lody i rzymski poncz stanowią dla Ame 
rykanów najmilsze smakołyki, jak wnio­
skować można z ich jadłospisów, gdyz 
wszędzie, gdzie się tylko da. wsuwa się 
jako przystawkę między jednem a dru-
giem daniem frykasy mrożone. 

Żywy człowiek w roli morskiej świnki. 
Chodząca hodowla bakteryj chorobotwórczych. 

30 tysięcy ludzi spłonęło żywcem. 
Trzęsienie ziemi w Japonji. 

„Znaleźć jakąkolwiek pracę, jaki­
kolwiek zarobek", oto marzenie nie­
zliczonych rzesz, ludzkich coraz częściej 
i coraz bardziej bezsilnie mocujących 
się z nędzą i głodem. 
, W jednej z instylucyj naukowo-me 

dycznych ..pracuje" w dość skompliko­
wanej roli żywego eksponatu mężczyz­
na trzydzicstoparoletni, który ni 
mniej, ni więcej tylko pozwala zakażać 
się różnemi chorobami, kultywuje w 
swym organizmie 

najprzeróżniejsze mikroby i insekty 
oczywiście czyni to wszystko pod bez­

ustanną, czułą opieką lekarzy, którzy 
eksperymentując na jego organizmie, je­
dnocześnie całą swą wiedzą i doświad­
czeniem gwarantują mu do najdalszych 
granic posunięte zabezpieczenie przed 
komplikacjami, mogącemi grozić utra­

tą życia, lub chociażby chorobą, poz­
bawiającą „petenta" zdolności zarobko-

j wania. 
Jak dotychczas wszystko idzie jak 

| najlepiej. Dzięki ostrożności ekspery­
mentujących lekarzy i fenomenalnemu 
wprost żelaznemu organizmowi ..ekspo­
natu" stan jego zdrowia, poza drobne-
mi usterkami lokalnemi nie budzi 

najmniejszych obaw. 
— Tyle już różnych .przyjemności'1 

mnie szczepiono — mówił nam z niefra­
sobliwym uśmiechem, że niczego się nie 
obawiam. 

DO liczby 2.006 katastrofalnych 
trzęsień ziemi, które obecnie nawiedzi­
my Japonję od VIII wieku naszej ery. 
przybywa jeszcze jedno trzęsienie, któ 
REGO dokładnych rozmiarów 

NARAZIE CCENLĆ NIE MOŻNA. 
• Żaden kraj na świecie nie podlega 

TVLU wstrząsom, co Japonia Dość powie 
DZIEĆ. że od r. 1897 do r. 1910. czyli w 
ciągu 13 iat. nawiedziło Japonję 17.750 
wstrząsów czyli średnio biorąc dzien­
NIE wypadało 3 i pół trzęsień. Główną 
przvczvną tych częstych wstrząsów 
JEST nierówne położenie wybrzeży 
wysp Japońsk:ch: wybrzeża Pacyfiku le 
ŻA WVŻEJ od wybrzeży, leżących nad 
morzem Jaipońskiem. Dlatego właśnie 
wybrzeża Japonji, leżące nad Pacyfi­
KIEM, najczęściej ulegają trzęsieniom, 
w wielu wyondkach katastrofalnym. 

Z większych trzęsień, jakie nawie­
dziły Japonję w ciągu ostatnich dwóch 
stuleci, należy wymienić: trzęsienie 
ziemi z r. 17()3 (20.162 domy zburzone, 
5.233 trupy) w okręgu Tokio, z r. 1792 
(12,000 domów zburzonych, 15,000 tru­

pów! w okręgu Hizen i Higo, z r. 1844 
(34,000 domów zburzonych, 12.000 tru­
pów), w okręgu Ochio. z r. 1891 (222,500 
domów zburzonych, 7,270 trupów) w 
okręgu Mino i O wari, z r. 18% (13,073 
domy zburzone, 27,122 trupy), w okrę­
gu Sanriku, wreszcie trzęsienie ziemi, 
które nawiedziło Japonję przed dzie­
sięciu laty, t. j . w roku 1923 (1 wrześ­
nia) w okręgu zatoki S?gami. Katastro­
falnemu zniszczeniu uległa wówczas 

sama stolica Japonji i jej port Jokoha­
ma. W samem Tokio 

zginęło prawie 70,000 ludzi, 
a straty pieniężne w budynkach, dzie­
łach sztuki i t. p. wynosiły około 
2.750.000.000 dolarów. Prawie 44 proc. 
stolicy uległo zupełnemu zniszczeniu. 
W jednym z parków, do którego scho-
nił się tłum uciekających przed pożarem 
wywołanym trzęsieniem ziemi, zginęło 
3('000 ludzi! Wszyscy spalili się żyw­
cem. Ogółem w czasie tego katastro­
falnego trzęsienia ziemi zginęło przesz* 
1- 90.000 ludzi i uległo zniszczeniu orze 
<xło pół miljona budynków. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych. 

Z charakteru swej pracy jest całko­
wicie zadowolony ma dobry humor • 
— wcale niezłe zarobki, co prawdopo­
dobnie znakomicie przyczynia się do u-
trzymania dobrego humoru i samopo­
czucia. 

Nie zgadza się na to, aby sfotografo­
wano go, ani też na wyjawienie naz­
wiska w prasie. Jest skromny i kocha 
swój „zawód", który mu zapewnia zu­
pełnie dobrą egzystencję. 

cowania w języku tureckim treści mo­
dlitw, dotychczas bowiem używano ję­
zyka arabskiego we wszystkich modtł-
twach i wezwaniach do modlitw, wygła 
szanych z wysokości minaretów przez 
muezzinów. Jest to wielkie zwycięstwo 
idei Kemal Paszy, reformatora i twór­
cy współczesnej Turcji, gdyż ducho­
wieństwo muzułmańskie, w wysokim 
stopniu zacofane, konserwatywne, 
scholastyczne i fanatyczne, przyznało na 
reszcie racje 

słusznym żądaniom NOWATORÓW 
udostępnienia religijnego kultu dla sze­
rokich mas mało kulturalnego ludu 
Turcji. 

Arabskie słowo „Allach" zostało u-
stinięte i zastąpiono go tureckim łmłe-
niem Boga „Tanri". Fakt ten ma o-
gromne historyczne znaczenie, gdyż w* 
ciągu 13 stuleci rozbrzmiewały w ca­
łym mahometańskim świecie, który l i ­
czy do 300 miljonów wyznawców. 
Hymny ku Allachowi w jęzvku arab­
skim, w jeżyku założyciela tej rellgjl — 
Mahometa. 

Zmienione zostały również melodie 
zasadniczych modlitw I wkrótce we 
wszystkich meczetach Turcji modły bę 
dą odprawiane wyłącznie w Języku tu­
reckim, z zastosowaniem 

nowych melodyj. 
Ten krok dyktatora TurcJJ Kemala 

Paszy w dziedzinie religjl jest konse­
kwentnym po zrzeczeniu się przez Os­
manów godności kalifa, namiestnika, 
proroka, którą po nich objął król Hedża 
su. (Arabja). 

Pozostaje otwartą bardzo ciekawa 
kwestia. — czy inowacje te znajdą 
swój oddźwięk w innych krajach w y ­
znawców Mahometa — w Indiach, 
Egipcie, wśród szczepów murzyńskich, 
malajskich, na Krymie, na Kaukazie — 
u nas, wśród tak zwanych Tatarów l i ­
tewskich. 

Czy nie zjawią się I tam reformato­
rzy, którzy będą chcieli unarodowić 
swoją religję, przez wyrzeczenie sie 
mało dostępnego iezyka arabskiego i 
wprowadzenie ojczystej mowy. 

Elegantki średniowiecza 

Wystawa mody kobiecej. 
W Wiedniu otworzono wystawę re­

trospektywną mody kobiecej. Obejmu­
je ona sześć wieków i tworzy jakby 
historyczna panoramę. Na ścianach roz­
wieszono stare sztychy, drzeworyty, 
malowidła i ilustracje. Kustosz muzeum 
Leporini. wydobył z ukrycia zbiory prze 
chowywane zazdrośnie w słynnej gale-
rji Albertina. organizacją wystawy zajął 
się malarz Gerstenbrand. 

Dziwne wrażenie wywierają podo­
bizny 

elegantek średniowiecznych. 
w zestawieniu z pięknościami z epoki 
renesansu i z nowoczesnemi chłopczy­
cami. 

Wystawę podzielono na grupy — 
jedna sala poświęcona jest strojom, in­
ne — piękności, jest ter dział zatytu­
łowany „miłość i macierzyństwo'", jest i 
„życie moralne". Obok barwnego De-

bucourtsa „Spacer w ogrodach Palais 
Royal" — zawieszono sugestywny obraz 
Guysa ,,W loży'', — a ..Piękna Wie­
denka" Toulouse Laulrec'a sąsiaduje s 
rysunkami Moreau. Nie zapomniano o 
obrazach Hogartha, Goyi, Callota, jest i 
Chodowiecki, są miedzioryty mistrza 
Meckeneraa. 

Wystawa budzi 
zrozumiałe zainteresowanie, 

.fest ilustracją starego przysłowia, któ­
re powiada, iż niema nic nowego poc 
słońcem. Nagistka nowoczesna niewielł 
się różni od greckich heter, a tańczące 
Salome od girlasków z Morskiego Oka 
Wszystko to już było... 

C I T T A D E L Y A T I C A N O 

Panorama stolicy Apostolskiej Citta del Yaticano ze wspaniałemi ogrodami 
Watykańskiemi i Katedrą św. Pio tra na pierwszym planie. 

Podsłuchane. 
U DOKTORA. 

— No. panie doktorze, jak się miewa 
mój mąż? 

— Nic strasznego, tylko żołądek ma 
trochę nie w porządku. 

— Tak myślałam panie doktorze, 
nie ma pan pojęcia, co to za nieporząd-
ny człowiek- Wystarczy zobaczyć, co 
się dzieje na jego biurku. 

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ. 
— Czem właściwie zamierza syn pań 

ski zostać w przyszłości? 
— O ile czasy się nie zmienią, to 

właścicielem masy upadłości. 

REWIZJA. 
— Ten Głąbek ma szczęście .. 
— Co się stało? 
— Policja przeprowadziła u niego 

gruntowną rewizję. 
— No i co? 
— Znalazła osiemnaście zagubio-

I nych spinek do koszul. 
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